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WARUNKI PRENUMERATY: 


RENUMERATA miejscowa s odbije 
aniem numerów w AUranIRF | „Echa... 
sł 10 gr. Odnostenić do domów 40 gr 
a aia 1 stycinią 1988 r. prenume- 
"ata zamiejsQDwą z płzęSydką | pocztowi 
łŁ 290 miscia lub 7 zł. 

(przy zapłacie ugóry). 
tręnumerata zagraniczna 4 złŁ 60 gr 
Artykuty nadesłane bez oznaczenia ho 
norarium uważane są za bezyłatne. 
Rękopisów zarówno użytych jak 4 od 
rzuconych, redakcja nie zwraca, 


nief Gardła) Nr. 2. 
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Łacięte walki w Hiszpani 


Rok XW Nr. 312 
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LLOYD 


na swą najnowszą i najweselszą komedię 
OSTROŻNIE, PROFESORZE! 


wyświetlaną z wielkim powodzeniem w kinie 


CENY MIEJSC POPULARNE 09 
na wszystkie seanse od zł 


E 


rozszerzyły się na wszystkie fronty 


Łódź wtorek 8 listopada 1938 r. 


PALACES 


CENY OGŁOSZEŃ: 


Przed tekstem" t.j. l-sza strons ŚU ki 
za w nem | tam su. 5 junu w Iekscl 
50 gr. nekiologi 40 gr., zwycz. 15 gi 
strona 10 taniów drubne Ż8I 20 WY 
caz, dla poszukujących pracy 10 gi 

p 1:20 RU 


najmnicjsze € 
brzrobot 1 zt 
+ 50 proc: drożej 
ne į trójkolorowe 
Ogłoszenia adwokatów 
Ceny ogłoszeń nicdzieinych sa o 2B m 

nt 


gr 


ogloszenia ani 
Iu prac. 
ryczałtem 25 z 


a 


ża 4 w mm w I tamie szer. IU mm 
(strona 5 łamów). w wydaniu prowi! 
cjonalnym zł, 1.—. Za termin drukv 
1 treść ogłoszeń administracja 
nie odpowiada. P. K. O. Nr 602.88! 


Opłata pocztowa niszczona gotów! 


Bol cant litaasti sizan, 
na 8 lac c eż j3  IB+q 

RYGA, 8.11. — Prasa. ryska donosi 4 
|Kłajpedy, że policjant litewski, który 


| 


Stan ranneg n HE 

sekretarza ambasady niemiecae 

bez zm:an 

PARYŻ, 8.1. — Zarząd kliniki, w któ- 

rej przebywa .ranny sekretarz ambasady me 

mieckiej von Rath, ogłosił o północy, iż 
stan. rannego pozosta e bez zmiany. 


zw. 


przed paru tygodniami zastrzelił rzekomo 
w obronie wiasnej marynarza niemieckie- 
go, który podobno przemycał kontrabandi, 
skazany zostal przez sąd kłajnedzki na 8 
lat ciężkiego więzienia. 
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| 
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Zwycięski marsz powstańców nad Ebro. 


BIŁBAO, 8. 11. — Wojska gen. Fran- 
co w dalszym ciągu posuwały się w zwy 
cięskim marszu naprzód na froncie Ebro. 

Po zaciętych walkach zdobyta została 
miejscowość Mora del Ebro, będąca bar- 
dzo ważnym punktem strategicznym, gdyż 
znajdują się tam dwa mosty na rzece 


Ebro. 
Nieprzyjaciel bronił Mora del Ebro 


bardzo zawzięcie i poniósł wielkie straty 
zarówno w ludziach, jak i w materiale 
wojennym. Na froncie Castellon nieprzyja- 
ciel rozpoczął natarcie na linię wojsk 
gen, Franco, mimo to jednak w całym 
okręgu nadbrzeżnym akcja nieprzyjaciela 
została odparta. Wojska rządowe straci- 
ły około 500 zabitych i 1000 jeńców. 
Wśród, materiału, zdobytego przez wojska 
gen. Franco, znajdują się 4 sowieckie czoł 


łek wojska gen. Franco ' koncentrycznym 
atakiem przełamały napór wojsk rządo- 
wych i otoczyły oddziały, które znalazły 
się za frontem. 

Wojska gen. Francon zdobyły około 
1000 jeńców, a wśród nich dwóch komisa 
rzy politycznych armii rządowej i 4-ch 
wyższych dowódców. 

W ciągu poniedziałku na odcinku rze- 
ki Segre wojska rządowe rozpoczęły ofen 
sywę, używając wielkiej ilości samolotów 


dla osłony przeprawy przez rzekę Segre. 
wojska rządowe odniosły pewien suk- 
ccs, obsadzając część prawego brzegu 
rzeki na tym odcinku. W ciągu popołudnia 
wojska gen. Franco otrzymały posiłki. i 
przeszły do przeciwnatarcia, zmuszając 
w niektórych miejscowościach nieprzyja- 
ciela do wycofania się z powrotem na le- 
wy brzeg rzeki. Walki na tym odcinku je- 
szcze trwają. 


Japończycy zdecydowali się Wi 


zagarnąć reszte Chin. 


wojennych będą 


TOKIO,.:8.11. — Minister spraw zagia 


szłości terenem działań 


Praca na rzecz pokoju 


nieme być Według upodobań odraczana 


£uropa Środkowa wstąp.ła na drogę trwałej równowagi 


LONDYN, 8..11. — Na temat polsiykij całej Europy. Proces re vizii bił wubec te- 
zagranicznej premiera Cha:nberlaina ,Ti-| go szorstkim, szybkim, ty ardym, ale ogi- 
mes' ogłasza interesujący artykuł wstępny| ny efekt polega na tym, że Karopa Środ- 
w którym oświadcza m. i,że premier bry-| kowa, tak jak to było zawsze jej przezna» 
tyjski wyraźnie postawił sobie za cel uzy-|czeniem, wstąpiła na drogę, wiedaca d 
skanie porozumienia, które by mogło do- trwałej równowagi. Rewolucja tą była w 
prowadzić do zahamowania zbrojeń. P-ze-; istocie rzeczy nieodzowna dla poki En 
ważająca większość opinii brytyjskiej ja-|ropy, została ona dokonana. bez wojny a 
sno zdaje sobie sprawę z celów: Chamber-| bez tych zmian nie było nadziei ta trzy” 
laina i całą duszą go popiera, Opinia bry-| manie pokoju. 
tyjska domagać się będzie wzajemnej to- 
lerancji, wyeliminowania wszelkiego dyk- 


fal 
(es 


TEETE AMRO AS RZURO TER SZZTEBW 


gi. W Katalonii wojska rządowe na od- |nicznych Arita wręczył wczoraj szefom pla 


prowincje Szensi, Hupeh, Hunan i Kwangsi 


cinku rzeki Segre zdołały przedrzeć się 
przez linię gen. Franco, wkrótce jednak 
wojskom gen. Franco udało się nawiązać 
łączność i odciąć oddziały rządowe, któ- 
re zdołały przedrzeć się przez front. Zbom 
bardowane przez lotnictwo rządowe m. 
Cabra w prowincji Cordoba leży około 
60 km poza linią frontu i nie ma żadnego 
znaczenia wojskowego. Padło tam od 
bomb rządowych około 200 ofiar. Jedna z 
bómb trafiła w budynek szkolny, zabijając 
i raniąc wele dzieci, 


KONTROFENSYWA „RZĄDOWCÓW*. 


BARCELONA, 8. 11. — Wobec sy- 
tuacji wojsk rządowych na froncie Ebro, 
gdzie wojska gen. Franco odniosły znacz- 
ne sukcesy, premier Negrin zwołał nad- 
zwyczajne posiedzenie, w którym wzięli 
udział członkowie najwyższych władz 
wojskowych z szefem sztabu gen. Rojo i 
dowódcą armii katalońskiej gen. Sarbia 


na czele, Na posiedzeniu tym postanowio- 
no rozpocząć natychmiast wielką kontr- 
ofensywę w Katalonii i na froncie Lewen- 
tu. Kontrofensywa na froncie Lewantu roz 
poczęta została w niedzielę na odcinku 
Nules. Wojska rządowe zdołały przedrzeć 
się przez linię przeciwnika. W poniedzia- 


Porł w Marsylii ku czci ofiar pożaru. 


pe 


W obecności kontrtorpedowca i delegacyj 


statków wrzucono do morza wieniec dla 


NO 


STYLOWY 
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Wobec powyższego należy się liczyć z mo 
żliwością ataków powietrznych poza gra- 
nicą zachodnią wymienionych wy-ej pro- 


cówek: dyplomatycznych w Tokio notę, w 
której rząd japoński stwierdza, że po zdo- 


tanda, rokowań na równych warunkach o- 
raz wspólnego wyrzeczenia się wcjown'- 
czych zamiarów, które ukorowane być win 


Nowy aitache Francji 
w Beriinie. 


byciu Kantonu i Hankau teren operacyj wo 
jennych w Chinach rozszerzony został da 


wincvi 


no porozumieniem się w spiawię zbrojcń. 


ie or 


lej na zachód tak, że w najbliższej przy- 


Wojska węgierskie 
MM obsadzają przyznane micjscowości 


BUDAPESZT, 8:11.. — Wojska węgier wości; udekorowanych ` flagami 'węgierski- 
skie. obsadziły ‘w: poniedziałek  wszystkie|mi, przyjmowała oddziały fonwedów z nie 
miejscowości, których zajęcie przewidzia- | opisanym entuzjazmem. 
ne było na ten dzień. Ludność tych miejsco 


Krwawy napad na zagrodę pod Radomskiem 


Walka odwainogo wieśniaka z bandy lam. 


Śmiertelne strzały do ucickajacego Starca 


RADOMSKO, 8.11. — W nocy między Bandyci podzielili się uprzednio na 
godziną 21 a 22.do zagrody gospodarza | dwie grupy, z których jedna wtargnęła do 
wsi Myśliwczów gminy Wielgomłyny po-| mieszkania Jana Religi, druga zaś udała 
wiatu _ radomszczańskiego Jana Religi; się do drugiej izby, gdzie zamieszkiwał 
wżargnęła szajka zamaskowanych i uzbro | starszy syn Religi Jan. Napastnicy po ster 


jonych w rewolwery bandytów, roryzowaniu domowników bronią, usiłowa 
li dokonać rabunku, bowiem Religa jest 


jednym z bogatszych gospodarzy w oko- 
licy. Bandyci zażądali wydania pieniędzy, 
lecz wobec zdecydowanej odmowy zaata= 
kowali domowników przy czym córka Re 
ligi Genowefa została kilkakrotnie uderzo 
na. W międzyczasie 60-letni Religa Jan 
korzystając z zamieszanią usiłował zbiec, 
jednak bandyci zauważywszy ten manewr 
kilkoma strzałami położyli Religę trupem 
na miejscu. W tym samym czasie druga 
banda wtargnęła siłą do mieszkania syna 
zastrzelonego Religi, który usłyszawszy od 
głosy bójki i strzały w mieszkaniu : ojca, 
ukrył się na piecu, i kiedy bandyci zna- 
leźli się w mieszkaniu znienacka zaatako- 
wał ich. Pomiędzy napadniętym, a bandy 
tami rozgorzała zaciekła walka w wyniku 
której bandyci nie spodziewając się nagłe 
go ataku i tak zaciętego oporu zaniechaw 
szy rabunku zbiegli. Zaalarmowani odgło 
sami bójki i strzałami sąsiedzi uzbroiwszy 
się w widły i kosy rzucili się w pogoni za 
uciekającymi bandytami jednak pościg nie 
dał pożądanego rezultatu, gdyż bandyci 
korzystając z ciemności zbiegli. Zawiado- 
miona niezwłocznie o zuchwałym napadzie 
policja wszczęła energiczne dochodzenie, 
przy czym zarządzono w okolicy obławe 
policyjną, która na razie nie dałą pożąda= 
nego wyniku, 


wszystkich stojących w porcie marsylskim 
uczczenia pamięci 17 ofiar pożaru. 


Najoryginalniejszy trójkąt małżeńsk'* 


Żadna inna droga nie wiedzie do przywró- 
cenia zaufania oraz- usunięcia podejrzeń i 
nadużyć. 


W, Brytania od lat żądała rzeczywiste- 
go porozumienia z Niemcarn nie w sensie 
ekskluzywnym, lecz jako klucza do poko- 
ju europejskiego, Rządy sie zmiemają, ale 
Niemcy przetrwają. W międzyczasie praca 
na rzecz pokoju nie możc być według upv- 
dobań odraczana. Zmiaila mapy Europy 
Środkowej jest oznaką zaramania się bez- 
nadziejnej i niebezpiecziej polityki, skaza- 
nej od samego początku na niepowodze- 
nia. Polityka ta mogła była ulec powolne;, 
spokojnej i bezpiecznej Wkwidacji, tymtza 
sem jednak pozostawiono ją samą sobie i 
zawdzięczać należy to premiczowi brytyi= 
skiemu, że nie wynikły stąd .powikiania dia 


Pułkownik Dietelet został mianowany aia- 
chć wojskowym Francji w Berlinie. 


Obóz Zjednoczenia Narodowego bedzie posiadał 


w nowym Sejmie 


WARSZAWA, 8.11. — Na ogólną licz 
bę wybranych posłów 208, członkami O. 
Z. N. jest 161 posłów z szefem Obozu 
gen. S. Skwarczyńskim i szefem sztabu 
OZN płk Z. Wendą na czele, co stanowi 
77 procent składu izby. 

Obóz Zjednoczenia Narodowego w no- 
wym Sejmie będzie więc rozporządzał nie 
tylko * większością bezwzględną lecz rów- 
nież wszystkimi większoŚciami kwalifiko- 
wanymi, wymaganymi przez Konstytucję 
bądź regulamin obrad Sejmu dla uchwala- 
nia wszelkich ustaw gdyż 1/2 — 104 gło- 
sów 3/5 — 125 głosów, 2/3 — 139 gło- 
sów. 


TRUDNA SYTUACJĄ 
Prasa przewiduje 


BRUKSELA, 8. 11. — Mimo votum 
zaufania, jakie otrzymał . wczoraj „na kon- 
gresie socjalistucznym premier Spaak po 
debacie nad polityką wewnętrzna i ze- 
wriętrzną rządu, sytuacja premiera jest] 
trudna. Szereg dzienników wyraża przy-| 


, 


Zarząd kościelny Śląska Zamzińs 


powierzony JE. ks, b skupowi Ada 


WARSZAWA, 8. 11. — Na podstawie 
decyzji Stolicy Apostolskiej administracja 
kościelna Śląska Zaolzańskiego z wszelki- 
mi prawami biskupa ordynariusza została 
powierzona J. E. ks. biskupowi Stanisławo 


DZIŚ PREMIERA! Najweselsza i najpikantniejsza komedia sezonu 


W r. gł. para kochauków DORIS NOLAN i JOHN BOLES. 


Film tysiąca zabawnych sytuacji 


7] procent głosów 


Nowy Sejm według narodowości przed- 
stawia się następująco: Polacy — 181, 
Ukraińcy — 19, Białorusini — 1, Rosjanie 
— 1, Żydzi — 4. 


PREMIER GEN. SKŁADKOWSKI 
O WYBORACH. 

WARSZAWA, 8. 11. — Premier gen 
Składkowski oświadczył w rozmowie z 
dziennikarzami: 

— W każdych wyborach w Polsce 
około 40 proc. nie bierze udziału. Nie 
przypuszczam, aby przedstawiciele opozy- 
cji chcieli potraktować te 40 proc. leniu 
chów, jako swoich zwolenników. 


PREMIERA BELGII 


* e w 
ymisję gabinetu 
puszczenie, że premier jeszcze w ciągu 
dnia dzisiejszego poda się do dymisji. 
Dziś w południe odbędzie się posiedzenie 
rady ministrów. 
BRUKSELA, 8. 11. — Wczor 


s ' aj późnym 
wieczorem król przyjął premiera Spaaka. 
IE 
4 339 
M wg 
mskiemu 


wi Adamskiemu. 

Dotychczas 
do jurysdykcji 
skiego. 


Śląsk Zaolzański należał 
arcybiskupstwa wrocław= 


adi Eo 0 


Dolar 5 23), 
Bank Polski notował dziś rano dolary 
po 5.28 i pół, funty szterlingi po 25.22, fran 


ki szwajcarskie 120.20, franki trancuskie 
14.12, liry włoskie 19.0” 


ba. 
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| Wyn 
OZ 
wczorajszym podaliśmy wyniki 
już 
asta- 


| W dniu 
| tych okręgów wyborczych, które zostały 
obliczone. Poniżej drukujemy wynik’ i 

łych okręgów: 


W MŁAWIE. 
Okręg 9 — Grochowski Włodzimierz, ksiądz 
| 66044, Chrzanowski Henryk, ro'mik 32.892, 


R W SKIERNIEWICACH. 
Okręg 14 —Gutowski Stanisław, rolnik 24 398 
F Filipski Franciszek, burmistrz 40294, 


| W KIELCACH. 
KIELCE, 7.11 — Okręg 24 Kielce: 
[ Uprawnionych do głosowania 170.807 głosowało 
110.814, 
Wenda Zygmnnt płk. dypl. w,-s. s. — 64.042 
Ostrachowski Jan kpt. w s.s, — 54.785 


W SANDOMIERZU. 


(|. SANDOMIERZ, 7.11 — Okręg 29 Sandomierz. 
l Uprawnionych do głosowania 139.059, głosowało 


Wójcik Jan, pracownik sam. — 52.430 


, 


Krawczyński Stanisław lekarz — 33.546 


W OPĄTOWIE. 

OPATÓW, 7. 11. — Okręg 30 Opatów: 
uprawnionych do głosowania 173.079, gło- 
-= sowało 109.115. róbel Paweł, rolnik — 

60.510, Długosz Wacław, rolnik — 43.317. 


W KOŃSKIM. 
Okręg 31 — Browiński Michał, adwokat 
48710, Grzybowski Aleksander, rolnik 44 983. 
- pai s W RADOMIU: 3-3 
Okręg 32 — Pikulski Jerzy, rolnik, 47033, 
Kwapisiewicz Marian, notariusz 41 066. 


W LUBLINIE. i 
Okręg 33 — Mazurkiewicz Józef, adwokat 
57365, Koter Andrzej, rolnik, 38961. 


; W ZAMOŚCIU. 
1 Okręg 35 — Wnuk Bolesław, ro'nik 85 410, 
Kondysar Ferd., rolnik 56 205. 


W CHEŁMIE. 
Okręg 36 — Lechnicki Tadeusz, rolnik 
69625, Hołysz Józef, rolnik 64329, Kociub1 


Wincenty, rolnik, Psuj Jan, rolnik, Toporowski 
_ Mirosław, nauczyciel. 


W ŁUKOWIE. 
ŁUKÓW, 7.11 Okręz 38 Łuków: 
Uprawnionych do głosowania 195.325, głosowa 
ło 126.909 
Dr. Stoch France, adwokat — 58,727 
Górski Władysław, rolnik — 49.673 


W SIEDLCACH. 
Okręg 39 — Frąckiewicz Józef, ro'nik 62 656 
= Szumowski Piotr, spółdzielca 59 819. 


W OSTROWIU - MAZOWIECKIM. 
Okrę* 41 — Erdman Alfons, ro'nik 72854, 
_ Mystkowski Stanisław, rolnik 65 284. 


W ŁOMŻY. 


Okręg 42 — Dobkowski Józef, nauczyciel 
| Zimn. 71051, Śleszyński Stanisław, rolnik 47 727 


W SUWAŁKACH. 
- Okręg 43 — Ryszka Józef, rolnik 80443, 
_ Pankiewicz Michał, urzędnik 59 354, 


W GRODNIE 
GRODNO, 7.11 — Okręg 44 Grodnor 
Uprawnionych do głosowania 212,259, głosowano 
174.073 
Krzywiec Michał, rolnik — 104.320 
Budzanowski Teofil , inspA szkolny — 90.138 


ZARZ | 


A W GŁĘBOKIEM, 
Okręg 48 — Pimonow Borys, rolnik 75691, 
 Wysłoućh Bernard, dyr. szk. roln. 48 246, 


W STANISŁAWOWIE. 
Okręg 66 — Świętnicki Michał, wicedyrektor 
 KK.0. — 126629, dr Walański Iwan, adwokat — 
87453 


Tran le 


program dramat i komedia. 
mistrz maski PAWEŁ MUNI 
dramacie społecznym p. t. 


MOZA” 


0. 4. 10. 16 P 


dn, 8. 11. 1938 r. podwójny 


Niezrównany 


rku 


g ALARM NA MORZU i ZŁOTE KOBIETKI 


na I-szy seans: 25, 40, 54 gr, na następne 4054, 70, 80 gr i 1 zł, 


Od wtorku dnia 8 do poniedziałku dnia 14 
listopada rb. Wielkie arcydzieło filmowe wg. 


powieści Marii Rodziewiczówny 


Brodniewicz, 


DZIŚ PREMIERA 


PRAWDA 
w potężnym ZWYCIĘŻA 


W rolach głównych: Angel Engelówna, Stę powski, 
ćwiklińska, Cybulski i wielu innych, z 
Pocz. seans: w dni powszednie v godz, 4-ej pp. w soboty o godz, 3-ej pp., w niedzielę i 


„ECHO* 


YOUNG i TYRONNŁ 


Pocz, seansów: w dni powszednie o godz. 16-ej w soboty i święta o godz, 12-ej, Ceny miejsc: 


w R 


Następny program 


JADWIGA SMOSARSKA, FRANCISZEK BR ODNIEWICZ, STANISŁAW SIELAŃSKI w 


iki wyborów do Sejmu 


w pozostałych okręgach. 


W STRYJU, 
Okręg 69 — dr Krzysztoń Wilhelm, obywatel — 
119283, dr Łysiak Paweł, adwokat — 101 081 


WE LWOWIE, 
Okręg 70 (1 — m. Lwowa) — Jaworski Fran- 
ciszek, urzędnik — 12550, Sommerstein Emil, ad- 


wokat — 26 318 

Okręg 71 (2 — m. Lwowa) — dr Ostrowski Sta- 
nisław, prezydent miasta — 26736, Rudnicki Ro. 
man, urzędnik — 24 134 


W PRZEMYŚLU. 


Okręg 74 — Ostaszewski Roman, t-iennikarz — 
110340, Nawrocki Stefan, adwokat — 88079 


W RZESZOWIE, 


Okręg 78 — Wawrzykowicz Antoni, mierpiczy— 
52177, Dobrowolski Adam — 52 167 


W ŁAŃCUCIE. 
Okręg 79 — Bartoszek Tomasz, rolnik — 63 871, 
Pieniążek Jan, rolnik — 59677 


W JAŚLE. 
Okręg 85 — Jedynak Jan, inżynier — 43 233, 
Pikusa Bolesław, ppłk. — 25 488 


W NOWYM SĄCZU. 


Okręg 86 — Lgocki Stefan, rolnik — 39983, 
Bodziony Jakub, nauczyciel — 24 451 


W POZNANIU . MIASTO. 
Okręg 94 — dr Surzyński Leon, lekarz — 14 181 
Sikorski Brunon, kupiec — 15878 
ti 
; W. GNIEŹNIE. 
Okręg 98 — Bartch Maksymilian, rolnik — 26855 
Ratajczyk Stanisław, urzędnik prywatny — 46546 


W TORUNIU, 
Okręg 101 — Klimek Władysław, rolnik, Jabłoń- 
ski Tadeusz, urzędnik 


Szczegółowe wyniki w Łodzi 


Po zsumowaniu głosów ze wszystkich 
Komisyj Obwodowych rezultaty wczoraj- 
szego głosowania są następujące: 


Okręg 15-ty: — Uprawnionych do 
głosowania— 117.420. głosowało 59.656. 
Frekwencja głosujących 51 procent. Odda 
nych głosów — 74.764. Kartek ważnych 
57.635. Kartek nieważnych 2021. 
Otrzymali: Iajb Mincberg — 34.085 gło- 
sów, Ks. kan. Antoni Szymanowski 
19.828 głosów, Adam Cyrański, — 15,996 
głosów,, Władysław Wojdełł — 4.855 gło 
SÓW. 


Okręg 16-ty: — Uprawnionych do gło 
sowania — 127.767. Głosowało — 70.009 
Frekwencja 55 procent, Oddanych głosów 
101.081. Kartek ważnych — 62.506. Kar- 
tek nieważnych — 7.503. Otrzymali:Ma- 
rian Wadowski — 38.337 głosów, Józef 
Milewski — 31.659 głosów, Stanisława 
Macińska — 15.576 głosów, Andrzej Le- 
wandowski — 15.508 głosów. 


Okręg 17-ty: Uprawnionych do głoso- 


i| vania — 127.441. Głosowało — 75.448. 


Frekwencja 59 procent. Oddanych głosów 
— 109.766. Kartek ważnych — 69,971, — 
Kartek nieważnych — 5.517. Otrzymali. 
Michał Wymysłowski — 35.755 głosów, 
Edward Dutkiewicz — 33.023 głosów, 
Józet Socha, — 21.215 głosów. Ignacy Le 
wiak — 19.173 głosów. 


Powyższe cyfry mogą jeszcze ulec pe- 
wnym, nieznacznym zmianom, które po 
ewentualnym wprowadzeniu nie wpłyną na 
ostateczne wyniki. 


CzNICZY 


UŁAN KSIĘCIA JÓZEFA 


p. . 
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ZA ZASE 


święta © godz. 12:ej w poł,, ostatni o g 


Uczniowie: w święta do godz. 17-ej 25 gr, później 40 gr. 


Z © 


O A 
odz. 9-ej wiecz. 


Generał Daniec 


przechodzi do adwokatuy 
WARSZAWA, 8. 11, — Jak się dowia 
dujemy, gen. Józef Daniec, b. szef depar- 
tamentu Ministerstwa Spraw Wojskowych 
nacz. prokurator wojskowy — przechodzi 
w tych dniach do adwokatury, 


« w _ LA "5 
Budujemy „drogi Niepodległości , 
EN 


RENEE ODEZWY DO GAIN, 


WARSZAWA, 8. 11. — W Warszawie 
odbyło się posiedzenie zarządu Ligi Dro 
gowej, które zajęło się wykonaniem uch- 
wał, powziętych przez radę główną w 
sprawie zainicjowania akcji budowy 
„dróg Niepodległości“ po wszystkich 
gminach Rzeczypospolitej. 

Na p 
tekst odezwy w tej sprawie. Odezwa zo- 
stanie przęsłana do blisko 1000 delega- 
tów gminnych Ligi, celem rozlepienia po 


gminach, jak również do wydziałów po- 
wiatowych. W niedalekiej przyszłości ode 
zwa przesłana zostanie do wszystkich już 
gmin wraz z odpowiednią instrukcją. 

Na posiedzeniu ukonstytuował się po- 
nadto zarząd Ligi w następującym Skła- 
dzie: prezes — Tyszkiewicz, wiceprezesi 


osiedzeniu uchwalono wydanie i, — inż. J. Królikowski, dr W. Miłkowski i 


płk. dypl. Szychowski, sekr, — mgr, L. 
Moser, skarbnik — dr L. Bulanda. 


Przed wyrokiem na Nowaka 


Morderca na ławie oskarżonych. 


ŁÓDŹ, dnia 8 listopada. — Dziś przed 
Sądem Okręgowym rozpoczęta została roz 
prawa przeciwko 30-letniemu Zygmunto- 
wi Nowakowi, zamieszkałemu w „Łodzi 
przy ulicy Przędzalniańej 54, który w 
dniu 15 sierpnia w podwórzu tegoż domu 
zamordował siekierą swego kolegę i mie- 
szkańca sąsiedniej posesji nr 56 Gister- 
hefta. Straszny wypadek miał miejsce w 
czasie gry w karty, podczas której No- 
wak jedynie „kibicował'. Wypadek ten był 
bardzo głośny, gdyż na miejsce zbiegł się 
tłum ponad 1000 osób, który chciał zlin- 
czować Nowaka, Ten zatarasował się w 
komórce i groził zabicięm każdego, kto 
się zbliży. - 

Lekarze - psychiatrzy orzekli, że mor 
derca jest zupełnie normalny i zdrów. Za- 
bójstwa dokonał z całym spokojem, ma- 
jąc jakiś spór z Gisterheftem o gołębie. 

Sala rozpraw, w której odpowiada 
dziś Nowak, jest wypełniona po brzegi, Ze 
znawać będzie cały szereg świadków 


NABAL CIEPŁO. 


Stan pogody w Łedzi. 


ŁÓDŹ, dnia 8 listopada. — Dziś o go 
dzinie 9-ej rano temperatura w śródmie- 
ściu wynosiła 10 stopni powyżej zera, W 
ciągu nocy ubiegłej najniższa ciepłota wy 
nosiła plus 8 stopni. Ciśnienie barome- 
tryczne utrzymało się bez zmian i wynosi 
752 milimetry. Pogoda będzie nadal po- 
chmurna, ale stosunkowa © 1. 


Wiatry z kierunków pc -—— „iowych. 


strasznego morderstwa, Nowak zachowuje 
się spokojnie. 

Przewodniczy rozprawie wiceprezes 
Olszewski, oskarża prok, K. Kozłowski, 
powództwo cywilne w imieniu rodziny 
zabitego wnosi adw, Berman, broni oskar- 
żonego apl. T. Zabłocki. 

Wyrck zapadnie najpewniej dziś. 


Jutro nowa 


w sprawie strajku 
" ŁÓDŹ, 8.11. —, Jak wiadomo -=prace 
Komisji mieszanej dla ustalenia  dodatko= 
wej kategorii płac w przemyśle kotono= 
wym uległy zahamowaniu w związku ze 
strajkami i zatargami w kilku fabrykach 
tego przemysłu. Obecnie na skutek wyja- 
śnienia się sytuacji w tych fabrykach pra 
ce komisji będą kontynuowane w dalszym 
ciągu. Posiedzenie odbędzie się w czwar- 
tek, 10 bm. 


DO ROZPRAWY NIE DOSZŁO. 
Wczoraj miała się odbyć w referacie 
karnym inspekcji pracy rozprawa o należ 


ności robotnicze z tytułu dopłaty do sta-|w tej sprawie konferencję na dzień 


su, 5. 


DWAJ MĘZŻOWIE PANI VICHY] Zdarzenia i wypadki 


arcywesoła i pikantna komedia z LORETTA 
* POWER w rolach gł. 


(—) Do ambasady niemieckiej w Paryżu przy- 
był wczoraj 17-łetni niemiecki żyd, Herszel Gryn» 
szpan i wystrzałami z rewolweru zranił ciężko se. 
kretarza ambasady von Ratha. Zamachowca aresz. 
towano. Oświadczył on, że czynu dokonał z zemsty 
za wydalanie żydów z Niemiec. Stan rannego ciężki. 

Premier Daladier wyraził rządowi niemieckie- 
mu swe ubołewanie, 

(—) Na Rusi Zakarpackiej powtarzają się krwa 
we starcia między zwolennikami ks, Wołoszyna i 
p M m jednej strony a Karpatorusinam; z dru» 
giej. 

(—) Na uroczystości w Bratysławie młodzież sło. 
wacka zastrajkowała przeciwko wykładom w języku 
czeskim. j 

(—) Minister von Ribbentrop ogłosił wywiad, 
w którym oświadczył, że Niemcy nadal opierają swą 
politykę na ścisłej współpracy z Włochami i Ja» 
ponią oraz przyjaźni z Polską. Niemcy wierzą też, 
że odzyskają kolonie. j 

(=) Książę Fryderyk Leopold Pruski został 
skazany na dwa lata więzienia za przestępstwa prze» 
ciwko obyczajności, 

(=) Trzy angielskie bomstowce typu „Vickers 
Wellesley pobiły światowy rekord lotu na odle« 
głość bez lądowania. Dwa przeleciały z Ismaila do 
Portu Darwina w Australii trasę długości 11 530 km, 
trzeci wylądował w Koepang (Indie Holenderskie), 
przebywszy 10 625 km. 

(—) Wielka Brytania powiększyła produkcję 
samolotów do 4000 aparatów rocznie. 

(—) Zamknięcie rachunków skarbowych za mie 
siąc październik wykazało deficyt w wysokości pięć 
milionów złotych. 

„ (—) Wczoraj rozpoczęła prace polsko . czeska 
komisja delimitacyjna, Siedzibą dałegawii polskiej 
jest Morawska Ostrawa. Z dniem dzisiejszym: pod- 
jęty został pasażerski ruch kolejowy między Polską 
a Czechosłowacją na odcinkach granicznych. Bogu- 
min — Morawska Ostrawa, Gnojnik — Dobra oraz 
Szumbark — Senovesi, 

(—) Duchowieństwo -diecezji łódzkiej, z inicja. 
tywy J. E. ks, biskupa Jasińskiego, zakupiło dla 
armii dwa samochody sanitarne, których wręczenie 
mr Ery się 1l listopada, 

—) Złotym Krzyżem Zasługi został odznaczony 
dr Mittelstaedt, b. inspektor szpitalnictwa miejskie. 
go w Łodzi, srebrnym Krzyżem Zasługi dr Stani- 
sław Frąckiewicz w Pabianicach, 


W nadchodzącą niedziel MM 
wybory do Senatu. 


W nadchodzącą niedzielę, dnia 13 b.m. 
w siedzibie Rady Miejskiej przy ulicy Po 
morskiej 16 odbędzie się zebranie Woje- 
wódzkiego Kolegium dla dokonania .wybo 
ru Sssenatorów i tyluż zastępców z wo- 
jewództwa łódzkiego. i 

W zebraniu tym weżmie udział 180 
delegatów wybranych przez zgromadzenie 
obwodowe. 

Na zebraniu Kolegium Wojewódzkiego 
pizewodniczyć będzie dr Tomaszewski, je 
go zastępcą będzie inż. Wojewódzki. 


konferencja 


w fabrykach filcu. 
żawicomi”f. Kupfer; ~i mieszczącej się przy 
ulicy Pomorskiej 73; jeszcze przed rozpo 
częciem rozprawy przedstawiciele firmy 
oświadczyli, że robotnicy swoje należno= 
ści już otrzymał, na co okazali odpowied- 
nie pokwitowanie. 
DALSZE KONFERENCJE. 

Strajk robotników fabryk filcu w Ło- 
Gzi trwa w dalszym ciągu. Rokowania o 
likwidację konfliktu przerwane w- ubie- 
głym tygodniu podjęte będą w bieżącym 
tygodniu. 

Na skutek interwencji związków zawo 
dowych inspektor pracy III. okręgu zwołał 
Ju- 


wek przeciwko braciom Frenklom, dzier-1 trzejszy. 


Atak szału na ulicy 


KRONIKA POGOTOWIA RATUNKOWEGO 


ŁÓDŹ, 8,11, — Nocy dzisiejszej. obok 
domu nr 272 przy ul. Piotrkowskiej dostał 
napadu szału jakiś młody ubogo odziany 
mężczyzna. Poszarpał na sobie ubranie i 
usiłował się rzucić na paru przechodniów. 


ZYCIE PABIANIC. 


Wsie zgubiły kandydata poselskiego 
EA PRZEBIEG WYBOROW DO $EJĄU FEB 


Przebieg wyborów do Sejmu na terenietrzymał w Pabianicach majwiększą ilość gło- 


Pabianic jak i ha terenie powiatów łaskiego 
i sieradzkiego stangwiących okręg wybor- 
czy Nr. 21 f ł zupełnie spokojny i władze 
policyjne żadnych incydentów nie zanoto- 
wały. W ciągu dnia przez miasto przejeżdża 
ły auta oraz wozy tramwajowe udekorowa- 
ne zielenią i oblepione afiszami propagando 
wymi nawołującymi społeczeństwo miasta 
do wzięcia udziału w głosowaniu. Poszcze- 
gólni kandydaci na posłów z okręgu Nr. 21 
Przeprawadzań dość silna agitacie na rzecz 
swych kandydatur, W pobliżu biur obwodo- 
wych komisyj wyborczych pełniła służbę po 
licja, pilnując przestrzegania należytego po- 
rządku i niedopuszczając do agitowania w 
pobliżu samych biur. Frekwencja głosują- 
cych początkowo była niewielka, natomiast 
w godzinach popołudniowych i wieczornych 
znacznie wzrosła. 

Dowodem tego były dość długie „ogon- 


ki“ wyborców przed biurami wyborczymi w 
ck 


i 4 ie dnia w ów, i 
j EA dia najbiedniejszych dzieci W ana fedewrencia. głosjacych w samych 


ŁÓDŹ, 8. 11. — Tak jak w- latach ubie- 
głych i w nadchodzącym okresie zimowym 
najbiedniejsze dzieci szkół powszechnych w 
Łodzi otrzymywać będą bezpłatnie tran lecz 

. niczy, Już obecnie czynione są za pored- 
_ nictwem Zarządu Miejskiego przygotowania 


Fumi Ceray kry 


| do rozpoczęcia akcji tranowej. 

Jak się dowiadujemy 
ofiaruje miastu w okresie 
przyszłego 5.000 recept na tran po 200 gra- 
mów każda, czyli po 1.000 każdego mic- 
siąca. 

Z recept korzystać będą najbardziej po- 
trzebująca, anemiczna i zagrożona płucami 
dziatwa szkół powszechnych, przy czym po 
tran dziecko będzie się magło zgłosić z Tt- 
ceptą do apteki Ubezpigczalni, 


Ubezpieczalnia , upr 
do marca roku 


Pabianicach wyniosła 74 proc.ogólnej liczby 
awnionyh do głosowania, co stanowi w 
porównaniu z poprzednimi wyborami duży 
postęp (dawniej 50 proc.) 
Poszczególni kandydaci 


na posłów z 


| okręgu wyborczego Nr. 21 otrzymali w Pa- 


ilość głosów: pp. Le- 
Bartczak 3.800, Kołasa 
6.900, Pawlik 7.800. Jedyny pabianiczanin 
kandydat na posła, figurujący na 5-tym 
miejscu (ostatnim) p. Wendier Edward o- 


bianicach następującą 
opold 5.438 głosów, 


sów, bo 8.795, Kandydatura p. Wendiera 
pomimo fo nie przeszła, bowiem wsie na 
niego nie głosowały. Z okręgu pabianickie- 
go — jak wiadomo — wybrani zostali dwaj 
ai kandydaci t. j. pp. Leopold i Bart- 
czak. 


POWSTANIE MIEJSKIEGO OBYWATEL- 
SKIEGO KOMITETU ZIMOWEJ POMOCY 
BEZROBOTNYM, 

Naczelne władze państwowe  powzięły 
decyzję wznowienia w roku bieżącym już 
obecnie działalności komitetów zimowej po- 
mocy bezrobotnym na terenie całej Rzeczy 
pospolitej. 

W związku z tym wojewoda łódzki wy- 
dał zarządzenie powołania do życia Miejskie 
go yw ała sia» Komitetu Zimowej Po- 
mocy Bezrobotnym w Pabianicach. Organiza 
cyjne posiedzenie nowego Komitetu odbę- 
dzie się w środę, dnia 9 listopada rb. o go- 
dzinie 19-01 w sai kina „Nowości“ przy ił, 

Kościuszki 14 w Pabianicach. Porządek 
dzienny posiedzenia bedzie następujący: za 
gajenie, cdczytanie protokółu z posiędzenła 
poprzedniego Komitetu, sprawozdanie z ak- 
cji Komitetu za rok 1937-38, wybory: a) Wy 
działu Wykonawczego, b) sekcji propagan- 
dowej, c) sekcji zbiórkowc-finansowej. d) 
sekcji rozdzielczej, e) Kcmisii Rewizyjnej, 
f) delegatów na posiedzenie Wojewódzkie- 
go Komitetu i wreszcie ostatni punkt 5-ty 
posiedzenia — wolne wnioski. 


Szaleńcem zaopiekował się posterunkowy 
PP., który wezwał karetkę pogotowia PCK 
Mężczyznę obezwładniono i przewieziono 
do zbiorni przy ul. Przędzalnianej, Na ra- 
zie nie zdołano ustalić personalii obłąka- 
nego, który może mieć około 28 lat. 


ŻYCIE ZGIERZA 
Echa wyborów. 


W aiedzielę już w godzinach rannych 
dał się zauważyć większy napływ wybor- 
ców do lokali komisyj obwodowych. Przed 
południem już głosowało przeszło 30 proc. 
Głosowanie odbywało się w zupełnym spo- 
koju. Większa frekwencja dała się zauważyć 
wieczorem. Po zamknięciu lokali wybor 
czych przystąpiono do obliczania głosów. 
Okazało się, że największa frekwencja w ob 
wodach wynosiła 75 proc, a najmniejsza 
ową Zarządu Miejskiego) 66 proc. Śre- 
nia frekwencja głosujących w Zgierzu wy- 
nosiła 71 proc, 

Około godz. 24.30 już ukończyły niektó- 
re obwody obliczanie głosów. Okazało się 
że wszedzie dominował kandydat -naszego 
miasta p. Piaskowski._ 

Na 18.000 uprawnionych do głosowania 
oddało głosów 12.914, 

Kandydaci otrzymali (kolejność kandy- 
datów według. kartki wyborczej): Lepecki 
4,724 gł. Piaskowski 6.814, Cieplak. 5.032, 
Plocek 801, Zubert 3,724. 

„ W każdym obwodzie w głosowaniu naj- 
więcej głosów otrzymał Piaskowski, następ 
nie Cieplak, Lepecki, Zubert i Plocek, 

Ciekawie przedstawiały sie wybory w 
Łagiewnikach, gdzie głosowali. wyborcy z 
części naszego miasta. administracyjne næ- 
leżącej do gminy Łagiewnik. Dowożono ich 
trzema autobusami do Łagiewnik, gdzie pa- 
nawał z tego powodu pnżywiony ruch. tak że 
trudno było nawet utrzymać porządek, 

Na podstawie pierwszych obliczeń Zgle- 
rzanie mieli nadzieje, że bedą mieli swego 
przędstawiciela w Sejmie, jednak późniejsze 
komunikaty prasowe przyniosły inne wiar 
domaści: mnsłami zcatali I.enecki i Cieplak. 


SU. 24 


Drużyma włoskich zapaśników 


nie miała słabych punktów 


Oczekiwany z dużym zainteresowaniem 
w Łodzi mecz zapaśniczy w stylu grecko- 
rzymskim Rzym — Łódź zakończył się 
spodziewanym zwycięstwem Włochów w 
stosunku 6:1. Pod nazwą Rzymu wystą- 
piła właściwie reprezęntacja Włoch, która 
w ub. sobotę pokonała w identycznym 
składzie i stosunku reprezentację Polski, 


Zawody miały uroczyste ramy, Otwo- 
rzył je prezes PZA p. Malinowski, wita- 
jąc gen. Thommće i płk, Kurka oraz za- 
paśników włoskich, 


Drużyna włoska, składająca się prze- 
ważnie. z mistrzów nie miała słabych pun 
któw. Wszyscy wykazali nadzwyczajną si 
ię i niemal doskonałą tethnikę chwytów. 
Wizycznie prezentowali się pierwszorzęd- 
nie, mając pięknie wyrobioną muskulaturę 
całego ciała w przeciwieństwie do na- 
szych „tłuściochów*, 


Jedyne zwycięstwo dla Łodzi odniósł 
Kulesza w wadze piórkowej, wygrywając 
na punkty 3:1 z Gavellim, Wyższy o gło 
wę Włoch nie mógł sobie zupełnie pora- 
dzić z krępym i szybkim łodzianinem, któ 
ty rozumnie przeprowadził walkę. Zwy- 


przez licznie zgromadzoną publiczność. | stylu wolno =- amerykańskim. Po żywym 


cięstwo to zostało owacyjnie przyjęte 
Kulesza zaprezentował się bardzo canot. | przebiegu wygrał ją Kauc. 


ZA BÓJKI i 


ZAMKNIĘTO BOISKO W ŻYRARDOWIE. 


Zarząd WOZPN zabronił Żyrardowian 
ce rozgrywać mecze piłkarskie w .Żyrardo 
wie, a to wobec ciągłych awantur jakie 
towarzyszą meczom, 


Żyrardowianka będzie musiała rozgry- 


$porfiom na 


po zwycięstwie nad AKS 53 (2:2) 


Na boisku Amatorskiego KŚ na Bału-q 
tach odbył słę ostatni w sezonie jesien- 
nym miecz o mistrzostwo łódzkiej grupy 
klasy C pomiędzy zespołami Sportionu i 
AKS-u, Zawody po bardzo ciekawej grze 
zakończyły się zwycięstwem drużyny Spor 
tionu w stosunku 5:3 (2:2). 

Zwycięstwo przypadło Sportionpwi nie 
zbyt łatwo. Przy stanie 2:2 AKS' zdobył 
trzecią bramkę nieprawidłowo (pilka by- 
ła odbita od płotu za bramką, po czym 
jeden z napastników dobił ją do gola), 
sędzia jednak nie zauważył auta i przy- 
znał AKS-owi bramkę. 

Drużyna Sportionu nie dała się tym 
wyprowadzić z równowagi i uzyskała de- 
cydującą przewagę, która wyraziła się w 
'3-ch dalszych bramkach. Najlepsi w Spor 
tionie — Skibiński, SĄ i Mikołaj- 
czyk. Puszczyński strzelił 4 bramki, Miko- 
łajczyk 1. 

Dla pokonanych bramki zdobył lewy 
iącznik (2) * prawoskrzydłowy. 

Po zwycięstwie zespół Sportionu wy- 


——o000 


Sport w kilku słowach. 


Runda jesienna mistrzostw piłkarskich 
łódzkiej klasy A została oficjalnie zakoń- 
czona, a obecnie rozgrywawe jedynie będą 
1aecz zaległe. W najbliższą niedzielę UT 
Il rozegra mecz z ŁTSG. 

W Pabianicach PTC -— Zjednoczone. 

W najbliższą niedzielę odbędą się dal 
sze rozgrywki bokserskie œ mistrzostwo 
drużynowe łódzkiej klasy 4, 

W Łodzi walczyć będą: Zjednoczone - 
IKP i Geyer — Wima, zaś w Pabianicach 
odbędzie się mecz Kruschę [Ender — Ha- 
koah. Są to właściwie ostatnie już zawody 
o mistrzostwo klasy A wyztiaczone kalen 
darzykiem ŁOZB a ponad to) jeszcze tylko 
dwa mecze zaległe Zjednoczojie - Krusche 
Ender i Hakoah — Wima któr; zadecydują 
o spadku jednej z drużyn do klasy B. 

O mistrzostwo drużynowe |łódzkiej kla 
sy B odbędą się w niedzielę dwa mecze 
bokserskie: Sokół — Gwiazdaw Łodzi i 
TF$] — Geyer Il w Tomaszowie, 


Coe a as aa ae aN ai i] 
KUPON „ECHA“ 


do Cyrku Staniewskich w Łodzi, Aleje 
Kościuszki 5-7. — Okaziciel naa 
go kiiponu, przy kupnie jednego Mietu 
normalnego, może wprowadzić drugą 
osobę na identyczne miejsce zupiełnie 
bezpłatnie. Kupon ważny na miejsca 
siedzące. Kupon ważny tylko we wto- 
rek, dnia 8, 1l. o godz. 20.15 wiócz. 
Wyciąć i przedłożyć w kasie. 


Z 


| W pozostałych wagach zwyciężyli 
Włosi. W koguciej Bertoli położył na ło- 
patki Łazarskiego przez złamanie mostka, 
już w 1 min. 10 sek. 


W lekiej Magni w 9 min. i 50 sek. wy 
grał przez złamanie mostka z Kawałem 
Wł. przy czym w pojedyńczym nelsonie 
trzymał pokonanego co najmniej dwie mi- 
nuty, czym wyczerpał go zupełnie. 


W półśredniej Rescioscki w 4-min. 13 
sek. położył na łopatki, łamiąc mostek, 
— Kanca, 


W średniej doskonale zbudowany i 
nadzwyczaj silny Galegatti w 13 min. po- 
łożył Hinca, Hinc sprytnie unikał 
walki, uciekając z maty. 


W półciężkiej Silvestri 
sek. pokonał męczącym podwójnym nelso 
nem Dąbrowskiego. 

W ciężkiej pupilek publiczności Jaku- 
bowski przegrał z Donattim, Po 14 min. 
wskutek krwawienia nosa nie mógł dalej 
walczyć. 


Na macie sędziował p. Gałuszka na 
zmianę z arbitrem włoskim. 
Nadprogramowo odbyła się walka w 


AWANTURY 


wać swe spotkania mistrzowskie w War- 
szawie. Ponadto w sprawie tej prowadzi 
zarząd WOZPN dochodzenie i według krą 
żących wiadomości Żyrardowiance grozi 
skreślenie z listy członków WOZPNu. 


czele Śrupy 


sunat się na pierwsze miejsce. przed -dris 
żynami AKS i Odrodzenie, Wszystkie 
trzy wymienione zespoły, jak na klasę Ç, 
reprezentują bardzo wysoki poziom. Jest 
to niewątpliwie najsilniejsza grupa roz- 
grywkowa w tej klasie. 


Czy mecz LKS$-UF 


dojdzie do skutku? 


Propagowany na nadchodzącą niedzie- 
lẹ mecz beniaminka ligi Union - Touringu 
ze spadającym z ligi ŁKS, o puchar kibi- 
ców, niestety nie dojdzie do skutku. 

Union - Touring odmówił gry, tłoma- 
cząc się przemęczeniem drużyny. 

Jak się dowiadujemy, mecz ŁKS — UT 
może jednak dojdzie jeszcze w b. sezonie 
do skutku na życzenie komitetu pomocy 
zimowej; który w dniach najbliższych wez 
zwie społeczeństwo sportowe Łódzi do 
zorganizowania szeregu imprez na rzecz 
Pomocy Zimowe: 


W dniach 17, 18 i 19 listopada odbę= 
dzie się w sali Geyera „Pierwszy krok bok 
serski* dla okręgu łódzkiego. Termin zgło 
szeń do „pierwszego kroku”. upływa: 10 b 
m. Zgłoszenia przyjmuje sekretariat ŁOZB 
za wpłaceniem wpisowego po 2 zł. Od za- 


w 2 min. 30 


LB 


sO Cno" 


Wysokie zwycie 


stwo 


|powinni odnieść bokserzy nad Łotyszami. 


W dniu 18 bm., gdy nasz pierwszy gar 
nitur bokserski walczyć będzie we Wro- 
cławiu z Niemcami, druga reprezentacja 
Polski rozegra zawody w Toruniu z tea- 
mem Łotwy. 

Łotysze nie są klasą europejską w bo- 
ksie. 

Nie wzorowali się na żadnym stylu i 
kształcili się samorzutnie bez żadnego z 
góry nakreślonego planu, Są oni ambitni 
i wytrzymali, ale o  pięściarstwie mają 
bardzo małe pojęcie. i 

Drengers — to zawodnik typowo de- 
fensywny; zwała sobie jedyni na spora- 


dyczne wypady. 

Zawodnik już nie młody i ma nawet 
łysinę, 

Tjasto jest bokserem agresywnym, któ 
ry potrafi narzucić duże tempo. Macha rę 
kami przez trzy rundy jak wiatrak. Ciosy 
jego są jednak obszerne i sygnalizowane. 

Ciężki Knesberg jest też zawodnikiem 
niemłodym. Jak wszyscy Łotysze jest on 
słaby technicznie a w dodatku powolny i 
czuły na ciosy, 

Nasza druga, reprezentacja wygra wy 
soko imoże nie oddać ani jednego pun- 
ktu. 


a) O) Ga- - 


Remis i łatwe zwycięstwo 
Geyer — Zjednoczone 8:8, IKP — KE 10:6 


Odbyły się dwa mecze bokserskie o 
mistrzostwo drużynowe- okręgu. 

Mecz Geyer — Zjednoczone zakoń- 
czył się wynikiem remisowym 8:8. Geyer 
walczył bez Usielskiego, Augustowicza, 
Wojciechowskiego II, i Szatkowskiego. 


W muszej Ostrowski (Zj.) otrzymał 
zwycięstwo nad Kamińskim. W koguciej 
Wojciechowski I. (G) pokonał Czarneckie 


go. W piórkowej Dolata (G), odniósł suk: 


ces bijąc wysoko Michalaka, / Wiekkiej 
Kaliński (G) otrzymał punkty walkoverem 

W półśredniej odbyła się sansacyjna 
walka między Mikołajczykiem (G) a Ki- 
jewskim. Do połowy drugiej rundy Miko- 
łajczyk jest w przewadze, nieznacznej ale 
pewnej. W pewnej chwili nadział się on 
na cios i był groggy i nieustannym trzy- 
maniem się uratował przed wyliczeniem. 
W trzeciej Mikołajczyk nie był jeszcze zu 
pełnie przytomny i z trudem dotrwał do 
końca. 

W średniej Bartosiak (Zj) zwyciężył 
Ostrowskiego. Pisarski (G) w półciężkiej 
i Dressler (Zj) w ciężkiej otrzymali punk 
ty walkowerem. - 


Mecz IKP, — Krusche Ender zakończył 


Telefony 


Pogotowie Miejskie 102-90 

Pogotowie Czerwonego Krzyża 102-40 
i 133-33 

Pogotowie Ptyw, Lek. Chrz. 

Straż Pożarna tel. 8 

Ubezpieczalnia Społeczna 197-65 

Tow. Przeciwżebracze 277-62 


1111-9 


wodnika, Zainteresowanie „pierwszym kro | MUZEA — BIBLIOTEKI — WYSTAW 


kiem“ jest duże, spodziewać się należy kil 
kudziesięcin zgłoszeń młodych pięściarzy. 


Odbyło się oficjalne zakończenie sezo 
nu sportowego RTS Widzew w formie 0- 
tyginalnej imprezy sportowej, 


Mianowicie: sekcje: lekkoatletyczna, 
kolarska i piłkarska rozegrały ze sobą me 
cze piłki nożnej. wyścig kolarski na 1000 
mtr. sztafetę lekkoatletyczną 4 x 200 i zaj 
wody strzeleckie. W ogólnej punktacji 
wszystkie sekcje zdobyły po 8 punktów — 
ciekawe jednak, że w biegu sztafetowym 
piłkarze okazali się lepszymi biegaczami 
od lekkoatletów i odnieśli zwycięstwo. 

RTS Widzew uruchomił świetlicę któ- 
ra cieszy się dużą frekwencją członków 
klubu, zaś wkrótce w hali przy ul. Rokiciń 
skiej rozpocznie się zaprawa zimowa dla 
zawodników wszystkich sekcyj. 

W dniu 20 bm rozpoczną się rozgryw 
ki bokserskie o mistrzostwo drużynowe 
Polski, yz których weźmie również udział 
tegoroczny mistrz Łodzi — IKP, Losowa+, 
nie terminarza mistrzostw Polski odbędzie, 
się jutro, w Poznaniu. Na losowanie to 
wyjeżdża do Poznania delegat IKP, * 

sz=""y 


MIEJSKA BIBLIOTEKA PUBLICZNA (ulica 
Andrzeja 14) otwarta dla publiczności codziennie 
próca niedziel i świąt od g. 10 do 21, w seboty 
od g. 10 do 19, 

WYSTAWA OBRAZÓW prof. art-mal. ANTO- 
NIEGO WIPLLA p.n. „Nasz krajobraz, góry i mo. 
rze“ przy ul. Piotrkowskiej 113, 

SALON SZTUK PIĘKNYCH KAROLA 
ENDEGO, Nawrot 8, tel. 153-55. 


ritet i irha S nae E a n 


2.50 fr. 
MMMIESEĘCZMAIE 
kosztuje abonament „ECHA“ 

z odmoszeniem de domu 

Prenumeratę zamawiać można 
ed każdego dnia miesiąca. 
Zwrirki 2 (Karola) — tel, 182-48, 


Piotrkowska 11 — tel. 102-29, 


Przy odbiorze w sdmiafstraeji Żwirki 2 pr 
pub Piotrkowska 11 prenumsrata wynosi 2.10 


| 


| 


| KOGDĘTWYE AE LOPES TRE RE 


się zwycięstwem drużyny łódzkiej w sto- 
sunku 10:6. 

W muszej Jarmakowski (KE) poddaje 
się w II. r. Szwedowi. W koguciej Gram- 
(bo (KE) zwyciężył zasłużenie Popielate- 
go. W piórkowej Marcinkowski (IKP) po 
konat Młynarskiego. W lekkiej Kowalew- 
ski (IKP) pokonał Witkowskiego. 


W półśredniej Taborek odniósł zwycię 
stwo nad Kubiakiem. W średniej Kilański 
(KE) w półciężkiej Kraszewski (KE) o- 
trzymał punkty walkoverem. W ciężkiej 
Pietrzak (IKP) zwyciężył Krawczyka. 


Opsazb AvroBusóW 
ŁWEKD ao PIOTRKOWA i SULEJOWA 


Z dworca przy ut Wólczańskiej 232/4 odchodza 
o godz. 6.00, 7.30, 8.30, 9.30, 11.00, 13.30, 15.09 
16.30, 18.00, 20.00 i 21.00. 

Dogodne połączenia do Krakowa 1 Katowic, 


Co nas po pracy rezweseli? 


CASINO — Więzienie bez krat. 
CAPITOL: — Złotowłosa. 
CORSO: — Człowiek który żył dwa 


razy, 
CYRK STANIEWSKICH. (Aleja Koś- 


ciuszki 5-7). — Program światowych 
atrakcyj. Codziennie 4.30 po poł, i 8.15 
wiecz. e : 


EUROPA: — Florian. 
~ GRAND KINO; — Profesor .Wilczut..,. 
JKAR — I. Prawda zwycięża. II. Dwaj 
mężowie pani Vicky. 
JAR: — Na scenie: Lalki, laleczki; 
ekranie: Zuzanna idzie w świat. 
METRO; — Buziaczek 
MIMOZA — Wrzos. 
OŚWIATOWE. — I. Pan redaktor sza- 
leje. Il. Na Sybir. 
OAZA — Ułan księcia Józefa. 
PALACE — Ostrożnie, profesorze. 
PRZEDWIOŚNIE: — Druga młodość. 
RIALTO: — Tygrys Esznapuru. 
RAKIETA: — Druga młodość. 
SLOŃCE. — I. Pan redaktor 
II. Na Sybir. 
STYLOWY — Pobrali się za wcześnie. 
TON. — Ósma żona Sinobrodego, 
ZACHĘTA. — Przedziwne kłamstwo 
Niny Pietrowny. 


na 


szaleje, 


TEATR POLSKI. 

Dziś we wtorek i w środę o godz. 8.30 wie- 
czorem, ciesząca się niesłabnącym  powodze- 
niem satyryczna, niezwykle aktualna sztuka-B, 
Shawa „Major Barbara” w reżyserii dyr. K. 
Borowskiego, a w koncertowym wykonaniu: 
Ludwiżanki, Chojnackiej, Krasnowieckiego, 
Czerwińskiego, Kondrata, Nowosielskiego i in- 
nych. 

TEATR POPULARNY. 


Dziś we wtorek i w środę o godz, 8.15 w. 
ostatnia nowość Teatru Popularnego urozmai- 
cena mnóstwem śpiewnych wstawek 1 tańcami, 
Ślezna komedio-opera Kamińskiego /„Skalmie- 
rzańki” z udziałem Doree, Jurdzińskiej, Topol- 
skłej, Dejunowicza,  Pietraszkiewicza, Matusz- 
kiewicza, Zonera, i innych, Reżyseria Br. Dą 
browskiego. 


WINSZUJEMY. 


Jutro: Teodorowi. 
Wschód słońca 6.45. 
Zachód słońca 15.54 
Długość dnia 9.09. 
Ubyło dnia 6.58 
Tydzień 46. 


ZWIĄZEK Młodzieży Chrześcijańskiej — Po'ska 
IVMCA — wynajmuje pokoje umeblowane dla 
kawalerów (chrześcijan), z utrzymaniem lub bez 
Mieszkańcy mogą korzystać z sali gimnastycz- 
nej, pływalni, natrysków, czytelni itp. Zgłosze- 
nia przyjmuje Sekretariat Polskiej YMCA, uv 
Mnnineski da. tel, 250-10, w godzinach od 8—22. 


Życie ekonomiczne 


BAWEŁNA. . 4 


Notowania z. dnia 7 listopada. 


NOWY JORK: loco 8.94, listopad 8.46, grudzień z Pi 


8.44, styczeń 8.36, luty 8.35, marzec 8.37, kwiecień 


8.27, maj 8.18, czerwiec 8.11, lipicc.8.05, sierpień 


197, wrzesień 7.89, październik 7.81 


LIVERPOOL: loco 5.01, listopad 4.69, grudzień 


4.67, styczeń 4.69, luty 4.70, marzec 4,71, kwiecień 
4.71, maj 4.71, czerwiec 4.71, lipiec 4.71, sierpień 
4.68, wrzesień 4.66, październik 4.63, listopad 4.64 
Egipska (Sakell ); loco 8.40 
Upper: loco 6.38, listopad 6,19, styczeń. 6.24, ma. 


rzec 6.25, maj 6.26, lipiec 6.27, wrzesień 6.27, paź- ' 


dziernik 6,08, listopad 6.61 
BREMA: loco 10.23, grudzień 9.32, styczeń 9.37, 


marzec 9,43, maj 9.52, lipiec 9.53, październik 9,55 : 


Waluty, dewizy i akcje 


PAPIERY PAŃSTWOWE — BEZ WIĘKSZYCH 
ZMIAN. l 


Zainteresowanie i obroty papierami państwowy= 
mi było średnie, przy spokojnym usposobieniu: 

Z premiówek Dolarówka i Poż. Inwestycyjna 
1 emisji odchyleń kursowych nie wykazały, a serie 
zaś | emisji zwyżkowały o 25 groszy. i 


W grupie innych papierów państwowych 4 i pół < 
procentowa Poż, Wewnętrzna straciła 0.25 procent, * 


a 5.proc, Poż. Konwersyjna 0.50 procent. 
Poza tym obracano 4.proc. Poż. Konwersyjną 
oraz listami i obligacjami banków państwowych. ' 


MAŁE OBROTY LISTAMI ZASTAWNYMI. 


‘> Zainteredowanie prywatnymi- papierami lokacyjs. 
nymi było bardzo małę, ogółem. w „transakcjach Ou- 


fiejalnych zanotowano cztery gatunki listów. Gy = 
W grupie stołecznej 4 i pół proc. Ziemskie: w 


Warszawie i 5sproc, m, Warszawy 1936 r: ntrzymały < 


się na ustalonym poziomie, a 5-proe. m. Warszawy. 

1933 r. zwyżkowały o 0.50 procent. , 
Grupę prowinejonalną reprezentowały 5-proc, m. 

Łodzi 1933 r., które podniosły się o 0.25 procent. 


PAPIERY PROCENTOWE, 


Poż, Inwestycyjna 1 emisji 84.25, 1 emisji serie 
93,00, Dolarowa 3 serii 42,00, Konsolidacyjna 1936 
66,75 (drobne), Konwersyjna 1924 r. 68.50, Pań. 
stwowa Pożyczka Wewnętrzna 1937 roku 65.25, 
1% L. Z. Państwowego Banku Rolnego 83.25 
8% L. Z, Państwowege Banku Rolnego 94.00. 
1% L. Z. Banku Gosp. Krajowego 2—7 em. 83.25 


‘ 
U 


8% L, Z. Banku Gosp. Krajowego 1 emisji 94.00 ` 


1% Obl. Kom. Banku Gosp, Kraj. 2—3 em. 83.25 
8% Obl, Kom, Banku Gosp. Kroj, 1 emisji 94.00 
5%% L. Z, Banku Gosp, Krajow. 1 emisji 81.00 
3%% L, Z. Banku Gosp. Krajow. 2—7 em. 81.00 
5%% Obl. Kom. Banku Gosp. Kraj. I emisji 81.00 
5%4% Obl. Kom. B, Gosp, Kr, 2—3 i 3N ent 81.00 
5%:% Obl. Kom. Banku Gosp. Kraj, 4 em. 81.00 
6% Obl. Banku Gospod. Krajowego 3 em. 97.00, 
Ziemskie w Warszawie 1924 r. (gwar.) wartość ku- 
ponu 89.73, Ziemskie w Warszawie seria 5 64,50, 
m. Warszawy 1933 r. 74,50, 1936 r. 72.75, m. Łodzi 
1933 r. 66.25 


l 
ŻYWE OBROTY AKCJAMI. dy E 


Zainteresowanie papierami dywidendowymi! byłą i i 


dość „duże, przedmnigtem transukcyj oficjalnych było 
dziesięć gatunków akcyj. , 


Bank Polski 125.50, Bank Zachodni 3750, Cu. 


kier 37.00, Węgiel 36.25, Lilpop 88.50, Modrzejów 
21,50, Ostrowiec s. B 63.50, Starachowice 43,50, Ży- 
rardów 61.50, Haberbusch 53.00 


SED 
GIEŁDA. ZBOŻOWA. 
WARSZAWA, 8.11, — Urzędówa ceduła giełdy 
zbożowo « towarowej za 100 kg, za towar standarta. 
towy lub średniej jakości, parytet wagon Warszaw 
wa, w handlu hurtowym przy dostawie bieżącej: 
Pszenica czerwona saklista 22.25 — 22.75, jedno» 
lita 21,00 — 21.50, zbierana 20.50 — 21.00, żyto I st 
14.75 — 15.75, mąka pszenna gat. I wyc. 30-proq_ 


39.50 — 42.50, 50-proe. 36.00 — 39.00, mąka żytnia 


gat. I 50-proc. 26.00 — 26.50, 65-proc. 24.25 — 24 75 
mąka razowa 95-proe. 20.00 — 20:50 


POZNAŃ, 8. 11, — Urzędowa 
zbożowo - towarowej w Poznaniu. 
Ceny orientacyjne: pszenica 18.25 — 18.75, żyto 
14.00 — 14.50, mąka pszenna gat. I wyc. 35.proc. 
36.00 — 38.00, 50.proc. 33.25 — 35.75, mąka żytnia 
gat. I 50-proc, 25.00 — 26.25, 65-proc, 22,75 — 24.25 


cedita 


giełdy 


Tornale mód 


JESIEŃ-ZIMA 


poleca biuro Dzienników „PROMIEN* 
Łódż, Andrzeja 2, tel, 112-98 


Jutro na obiad: 


Rosółz makaronem, sztuka mięsa z so 
sem chrzanowym, kompot z jabłek, 
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szcze, jak się dobiera róż: 


ww. 6. 


Przyznajmy szczerze, że: wiele kobiet 
sens i cel ku:inetyki pojmuje opatrznie. 
Utarło się mi.rnianie, że kosmetyka to 
coś pośredniego między malowagiem obra 
zów a iynkow iniem kamienic. Nie, piękne 
panie! Jest ona raczej coiką Higieny, a na 
Qi mpie nie zasiadała: pewnie dlatego, że 
boginie bywały zawsze w „dobrej | for- 
mie“. Zadaniem jej jest podniesienie zdro- 
wotne jednostki, zakrycie į umniejszenie 
wad urody, a wreszcie uwypuklenie i pod 
kreślenie już istniejącego piękna. Jeżeli 
kosmetyka ma piękno tworzyć na nie- 
istniejących podstawach, wtedy zamiast 
ubierać szpeci i ośmiesza; tego się trzeba 
wystrzegać. Wiemy, że młodość najlepiej 
upiększa; a więc młode osóbki ładne, świe 
że, tryskające zdrowiem i radością życia 
nie potrzebują, a nawet nie mają prawa 
do różu i szminki, przeznaczonych dia 
zwiędłych policzków i wyblakłych ócz 
swoich matek, ciotek i babek. Nie ma regu 
ły bez wyjątku, a więc znajduje się w tym 
Jegionie młodych świeżych buziaczków 
twarzyczki anemiczne lub schorowane; ta- 
kim wolno sięgać po róż i puder. Innym 
wara. Piszemy to, a wiemy, że głos nasz 
jest głosem wołającego na puszczy i na- 
wet bardzo wymagające i surowe matki 
nas nie poprą. Świat jest pełen kompro- 
misów, więc i my przechodzimy do kom- 
promisu. Jeżeli już koniecznie buzia musi 
być robiona, niech to będzie maquillage 
niewidzialny, Oto jak się do niego zabrać: 

wp. 


Rozpoczynamy od pudru. Przede wszy 
stkim nie wolno podkładać pod puder war 
stwy kremu, na niej bowiem puder osiada 
grubym kożuszkiem i od razu z młodej 
panienki robi się młoda dama. Tego trze- 
ba unikać; raz tylko się jest młodym i nie 
stety trwa to krótko. A więc, zamiast kre- 
mu używać płynu (eau do beaute) lub pły 
nów mlecznych. Na sezon letni zaleca się 
płyn przyciemniony, który nadaje skórze 
złotawy odcień, bardzo ładny u młodych. 
Największą ozdobą twarzy to rumieniec 
naturalny. Jeśli — jak już wspomnieliśmy 
— osóbka jest blada, można jej dodać 
edrobinkę kolorów pod warunkiem, że bę- 
dą świetnie dobrane. Powtarzamy raz je- 
Przed lustrem 
uszczypnąć się kilka razy łekko w poli- 
czek lub klapsikiem wywołać rumieniec, a 
potem spiesznie na drugim policzku dobie 
rać koloru różu. W ten sposób przy uwa- 
dze i cierpliwości można doskonale dobrać 
odpowiedni odcień. Po nałożeniu szminki 
trzeba przyłożyć do policzka kawałek naj- 
Jepszej białej bibuły i przyciskać ją przez 
pół minuty płaską ręką. To co pozostanie 
na skórze: po zdjęciu bibuły, wystarczy w 
zupełności na ożywienie twarzy. Jeśli skó 
ra jest matowa, gładka, nie pudrować się 
wcale, Nie ma nic piękniejszego jak na- 
turalna ładna skóra. Jest wiele ładniejsza 
od pudrowanej. jeżeli jednak ktoś uważa, 
że „musi“ się pudrować, niech bierze pu- 
der bardzo suchy, lekki, nieprzylegający. 


przed 


DAM CZEKALSKI | 


kwiat 


dzi, 


z Cleo, a mnie nakazał pozostać w chacie. 
wnym czasem spotkaliśmy się w dżungli i 1*zyszło mię- 
dzy nami do sprzeczki, w czasie której ciął mnie niespo- 
dziewanie toporem. Jaki miał w tym wszystkim cel i co 
zamierzam, na to pytanie nie mogę panom dać odpowie- 


— No, przy okazji 


Im mniej przylega, tym lepszy. Przed 
skończeniem dwudziestki trzeba wręcz 
unikać przylegających pudrów; po jej u- 
kończeniu rzecz się ma przeciwnie. Wy- 
bierać ciemniejszy puder; czysto biały po- 
grubia rysy i postarza, Farbka do ust tak 
isamio jak róż do twarzy musi być jak naj- 
staranniej dobrana. Trzeba więc unikać 
kolorów jaskrawych — głównie tych, któ- 
¡te przechodzą w żółty odcień i wyglądają 
twięcej sztucznie niż wszystkie inne różo- 
wo - czerwone. Ale to tylko rady dla 
tych pań, które mają anemiczne usta. Ko- 


o00 


„ECO? 


mu matka natura dała świeże pąsowe 
wargi, niech ich nie szpeci farbką. A już 
co dotyczy ócz, to proszę wierzcie nam 
panie, wszystko co zrobicie, by je upięk- 
szyć, wyjdzie na waszą niekorzyść, bo do 
słownie wszystkie takie zabiegi postarza- 
ją. Wolno za pomocą pincetki wyrównać 
linię brwi, wyrywając zbyteczne włoski. 
Nie można natomiast przyciemniać brwi 
ołówkiem czy kosmetykami. 

Lepiej teraz nadąsać się, że to i owo 
jest niedostępne i cieszyć świeżą młodo- 
ścią oczy innych. 


Napijmy sie koniaku: 


Mistoria szlacheíneso frumiku. 


członek Instytutu, | cych, zastrzeżonych, 


Fortunat Strowski, 


skęeślił pokrótce pod powyższym tytułem,| Champagne“; 


ra 
nazwach: „Grande 


„Petite Champagne“, 


w jódnym z miesięczników francuskich, hi| „Borderies*, „Fins Bois“ „Bons Bois“ 
storię koniaku będącą hymnem pochwal-| „Bois Ordinaires*, „Bois Communs'. 


nym na cześć zalet tego napoju, o którym 
autor mówi jak o „dobrodziejstwie ludz- 
kości”. 4 w 

Cognac (utrzymujemy pisownię orygi- 
nalną, zresztą zastrzeżoną, dla odróżnie- 
nia prawdziwego francuskiego cognac'u od 
często nieudolnie go naśladujących konia- 
ków) jest rodem z okolic, które dawniej 
zwano prowincjami Angoumois, Saintonge 
i Aunis. Z winogron, których hodowlę 
wprowadzili tam Rzymianie, od niepamięt 
nych czasów produkują wino, którego głó 
wnym odbiorcą była zawsze w pierwszym 
rzędzie Anglia. 

Ponieważ jednak wino niezawsze w do 
brym stanie dochodziło do miejsca prze- 
znaczenia, producenci wpadli na pomysł 
poddawania go procesowi dystylacji, aby 
w rezultacie otrzymać pewnego rodzaju 
ekstrakt, odporny na „niewygody“ tran- 
sportu. Ekstrakt ten początkowo mieszano 
z wodą, potem zaczęto używać go w sta- 
nie nierozcieńczonym, znajdując w nim za 
lety zupełnie dotąd nieznane. Ten właś- 
nie nierozcieńczony ekstrakt wina z Cha- 
tente — to właśnie cognac dzisiejszy, dy- 
stylowany ciągłe w taki sam sposób i przy 
pomocy takich samych alembików jak 
sto czy dwieście lat temu. 

Nie z każdego jednak wina można 0- 
trzymać koniak. Jest to przywilejem jedy- 
nie małego kawałka ziemi francuskiej, ma- 
jącego przewagę nad innymi okolicami 
kraju dzięki specjalnym warunkom natu- 
ralnym. Trudno jest nawet sprecyzować 
na czym właściwie polegają te specyficz- 
ne warunki. Być może, że wynikają one z 
pewnej określonej falistości terenu, rodzaj 
naświetlenia słonecznego, stopnia nasile- 
nia wiatrów, czy też bliskości morza. Dość 
że wino tamtejsze ma swój odrębny smak. 
a raczej 7 rozmaitych smaków, właści- 
wych 7-iu gatunkom wina o następują- 


— Doskonały pomysł zabezpieczenia się zarówno 
niezadowole- 


niem Malgaszów. Wynika jednak z pańskiego opowiada- 


ciekawością, jak też i ewentualnym 


ten nazywacie, 


okazały dom i przeniósł |; sium 


FAM nieda- 


złożymy wizytę panu O'Rurke 
i może osobiście od niego dowiemy się bliższych szcze- 


Nie tylko jednak od smaku wina i spe 
sobu jego dystylowania zależy jakość ko 
niaku. Wielką w tym rolę gra również 
proces starzenia się cennego płynu: roz- 
lany w dębowe baryłki (i to tylko. z dębów 
rosnących w Limousin!) w ciągu lat ca- 
łych otoczony jest troskliwą, czujną i cier 
pliwą opieką, dzięki której ekstrakt winny 
zamienia się powoli w słynny koniak fran 
cuski, zwany słusznie „trunkiem, który 
uszlachetnia, i 
EEE EE © — ESTE L NOGI TT ERA PPR 


Ewolucja strojów sportowych, 


Na wystawie w Londynie zademonStrowa 
no Strój sportowy z roku 1900 (na prawo) 
i obecny (na lewo). 


lanego nią ciała. A nad nimi u 
które cięły ich swymi 
straszny ból, że obłędu można 


gi, dość wysoki brzeg kanału, 
mniej jednak 


sza, nie 


wiem rozciągnęli ją na trawie, 


żądłami do krwi, 


Wyszorowawszy się przyzwoicie, przepłynęli na dru- 


garderobę i rozłożyli ją do suszenia 
moskitów była wprawdzie na tym brzegu daleko mniej- 
znajdowały 
szym ciągu dokuczały im ogromnie. 
deroby nie trwało dłużej nad parę minut, 


o 7 


Urocze cukierniczki przygotowały 1000 kg 
Istat upieczony z okazji „Tygodnia jabłka” 
shington). 


= 
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MŁODOŚĆ NAJLEPIEJ UPI ĘKSZA Propaganda spożycia jabick w Ameryce 
swieże buzie = 


nie potrzebują szminki. > 


jabłek do olbrzymiego placka, który zo: 
w miejscowości Wenatchea (stan Wa- 


Do wyciegn'ocia plackaz pieca użyto... trak.tora. 


| nnn L 


«Kraina francuskich Basków 


pelna jest oryginalnego uroku. 


Co do kraju Basków, jego właściwego 
zasięgu geograficznego, charakteru etnicz- 
nego i przynależności językowej, panuje 
w pojęciacn dość szerokiego ogółu pewne- 
go rodzaju chaos. 

Usprawiedliwiają go w dużej mierze 
zmienne koleje losu tego ciekawego kra- 
ju, który w ciągu wieków raz hiszpański 
to znów francuski, dziś dzieli swe ziemie 
międży te dwa państwa, a przede wszyst- 
kim kompletna odrębność jego języka, 
wprowadzająca w kłopot najpoważniej- 
szych lingwistów, języka niepodobnego do 
żadnego innego ale wspólnego ciągłe dla 
Basków hiszpańskich i francuskich, po- 
dobnie jak wspólnym im jest umiłowanie 
swobody i wierność obyczajom. 

Otoczony z jednej strony murem Pire- 
nejów, z drugiej zatoką Gaskońską, kraj 
Basków po stronie francuskiej, liczący 
160.000 mieszkańców, dzieli się na trzy 
główne prowincje: Labourd, Basse-Navar- 
re i Soule, wchodzące wspólnie w skład 
departamentu Basses-Pyrénées, 

Prowincja Labourd, której nazwa po- 
chodzi od rzymskiego „Lapurdum, obec- 
nej Bajonny, leży nad Atlantykiem, bar- 
dziej na wschód ciągnie się Basse-Navarre 
kraj lasów i landów gaskońskich; wreszcie 
prowincja Soułe — to już Pireneje. 

Klimat jest dżdżysty i wilgotny, pra- 
wie tak jak w Bretanii, jednak o wyższej 
średniej temperaturze: w lecie 18 — 19 st. 
zimą rzadko niżej 10 st. Dlatego też nie- 
zwykle bujną jest roślinność kraju Bas- 
ków. Lasy, których jeszcze nie zdołano 
wytrzebić, ciągną się całymi kilometrami 
w dolinach rzek, biorących początek w Pi- 
renejaca i toczących swe przezroczyste 
wody, pełne pstrągów. 

Wśród miast, o charakterystycznie sze- 
roko rozrzuconych zabudowaniach, naj- 


nosiły się roje moskitów, 
zadając taki 
było dostać pod jego 


Była może godzina jedenasta w nocy, 


li się naraz 
gdzie wyprali zbrudzorą 


na trawie. Ilość przezeń. 


t wiedni 
się tu one i w dal- 


Ale suszenie gar- 
zaledwie bo- 


a już w następnej pra- > 
ków 


niejszą, jaką tylko wyobrazić sobie 
tęczę, zobaczyli daleko przed sobą wielki biały budynek. 
— To pałac O'Rurke'go — szepnął Piotr. 


Był to budynek drewniany, 
lajskie na Borneo, a składał się z całego szeregu budyn- 
i budyneczków, 


większym jest Bajonna, licząca 31.727 
mieszkańców. |Jest to wybitny ośrodek han 
dlowy o dużym i ożywionym porcie nad 
ujściem rzeki Adour, położony w odległo” 
ści zaledwie 6 km. od Oceanu. Słynie z 
pięknej katedry, będącej rzadkim na po- 
łudniu Francji przykładem północnego go- 
tyku. Do niewielkiej lecz harmonijnej w 
proporcjach świątyni, posiadającej bardzo 
piękne witraże, przytyka klasztor z XIII-go 
wieku, licznie zwiedzany przez turystów. 

Kierując się od Bajonny wzdłuż doliny 
rzeki Nive, napotykamy Ustaritz, typową 
wioskę basśkijską, a pótem Cambo, prze- 
miłą miejscowość wypoczynkową, położo- 
ną niedalęko wąwozu Rolanda.Dalej Saint- 
Pęe-sur-Nivelle z ruinami klasztoru Tem- 
płariuszy i stare Hasparren; ufortyfikowa- 
ne niegdyś przez Vauban'a — Saint Jean- 
Piedde-Port, leżące: przy odwiecznej dro- 
dze biegnącej z Francji do Hiszpanii; Saint 
Palais, malowniczo położone nad rzeką 
Bidouze; Manlgon, ośrodek fabrykacji san 
dałów; pełne kwiatów. Tardets,.. wreszcie 
Saint-Engrace z rzadkiej: piękności romań- 
skim kościołem z X wieku. 

Są to wszystko małe miasteczka o Ską- 
pej liczble mieszkańców. Największe z 
nich, Hasparren, liczy ich zaledwie 5.6100. 


PODSŁUCHANE 


LOGIKA. 

— Mamusiu, mamusiu, co (0 jest mu- 
rzyn?, 

— To jest taki człowiek, syneczku, co 
ma czarną skórę? 

— A dlaczego murzyn ma czarną skó 
rę? 

— Głupie pytanie. Przecież, gdyby miał 
białą, toby nie był murzynem. 


można, olbrzymią 


nia, że O'Rurke mieszka w pobliżu „Łzy proroka”, czy | wpływem. Twarze mieli zapuchłe i zniekształcone, kiś- Barwy zachodzącego słońca wszelkich odcieni kła- 

tak? cie rąk jak dobrze wyrosłe w piecu bochenki chleba. dły się na tym budynku, tworząc najfantastyczniejsze 

— Owszem, tak Szli tak nie dłużej nad dwie — trzy godziny, ale odnosili miraże. W następnej chwili słońce zapadło w ocean tak 

R wrażenie, że idą co najmniej kilka dni. W końcu jed- nagle, jakby kto zatrzasnął za nimi drzwi. Nastała ta- 

-> A czemuż pana odsunął I skazał na mieszkanie nak bagniska skończyły się i opodal przed nimi rozbły- ka ćma, że w pierwszej chwili nie mogli zobaczyć na- 

w tej naipost rozwsionej„chacięż. sła gładka toń wód kanałowych. Przyśpieszyli kroku i po wet wyciągniętej własnej dłoni. Dopiero stopniowo oczy 

— Dawniej mieszkaliśmy w miej wszyscy i dopiero kilku minutach znaleźli się już na brzegu kanału. „Upał ich RT siać Graj R dg p wraz też 

stosunkowo bardzo niedawna O'Rurke wykończył na był wprost piekielny, toteż Z rozkoszą ; zandrzyli się rozbłysły czne: gwiazdy kg rzymia” arcza miesięczna 

rj dzenia „Łzy proroka“. jak słusznie m „= | W chłodnej wodzie, pragnąc jak najprędzej zmyć z sie- wypłynęła na niebo. Rozróżniali już liczne drzewa i cie- 
miejscu posa „Lezy p z] Pabianic bie wszelki brud podróżny. nie, więc Piotr skinął na towarzyszy i poszli za nim, 


gdy zatrzyma 


przed żywopłotem z rotangu tak gęstym 


i wysokim, że nawet marzyć nie mogli o przedarciu się 
Cofnęli się nieco w tył i wybrawszy odpo- 

punkt, 

i ex-gubernatora. 


przyglądali się domowi ex-porucznika 


jak wszystkie domy ma- 
lasem 


pokrytych spiętrzonych 


? s, 0% > BRA | oraraa o ORIA, 
gółów — zakończył Jerzy. wa swoi AA NAGA. > na | ostrych zków, przechodzących w ostre pazury. Jed- 
Po jednodniowym wypoczynku, Piotr przywołał swo- wyspie była porosła tak samo potężną dżunglą, jak te- nak geny zbudowane były z plecionki bambusowej, 
jego Kinga i pod jego przewodnictwem ruszyli przez ba- reny przed bagnami. Lecz w wielu oddalonych jeszcze tak pochyłe, że pod dachem dom był szerszy niż 
gna w dalszą drogę. Przejścia, którymi szli, były ogro- od nich miejscach spostrzegali wykarczowane tereny, u dołu. ET, / ; 
mnie utrudnione. Nogi więzły im w bagnistym gruncie na których uprawiano. zapewne jakieś rośliny dla , Pokoła PARORSJĄ całkowita cisza i spokój. Mogło 
prawie do kolan, miejscami po pas brodzili w płynnym O'Rurke'go. się zdawać, że ten ogromny budynek „Jest zupełnie pu- 
błocie, połyskującym na powierzchni, jak gdyby rdzą y sty. Czasem tylko odezwał się gdzieś w puszczy jakiś 
MEN PESEZ W ARO EES 70 lum plamami krwistymi, to znowu brnęli w lepkiej mazi, Szli tak prawie cały dzień. Pod wieczór, gdy za pa- ptak lub zamruczał półgłosem tresowany orangutan, 
Powieść CZELE 8) której niesposób było zmyć anl z ubrania, ani z powa- rę minut mające zajść słońce wywołało na niebie najcud- strzegący domu. 
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Nairuchiiwszy port Morza Śródziemnego Wybu 


„ECHO 


Ojczyzna Marsylianki 


SKERETE” CTR 


Marsylia, w listopadzie. 
W Marsylii ciagle się coś dzieje, wre 
i kipi, a nieraz i wybucha. Tam rodzą się i 
dojrzewają wszelkie rewolty, tam odczu- 
wa się największą podatność na różnoro- 
üne demagogiczne wpływy. 
= W gorącym słońcu Marsylii poczęła 
się „Marsylianka", skomponowana przez 
oficera Rouget de Lisie w chwili rewolu- 
cyjnego nasilenia w 1792 r. Może byłyby, 
` inne koleje losu Ludwika XVI i Marii Anto 
niny, gdyby „Marsylianka* nie podnieciła | 
i nie rozpaliła rewolucjonistów. W mieście 
tym odczuwa się od razu niespokojną at- 
mosferę, a zwiedzenie miasta i portu potę- 
guje to wrażenie. 


Ze względu na wojnę hiszpańską Mar- 
sylia odgrywa ciekawą rolę. Odbywa się 
tam mianowicie oficjalny i nieoficjalny wer 
bunek do armii rządowej w Hiszpanii, 
skąd w wielu wypadkach nie ma powrotu. 

W Marsylii też po raz ostatni dotyka- 
ją ziemi francuskiej wstępujący do Legii 
Cudzoziemskiej. Wykolejeńcy, awanturni- 
cy, poszukiwacze przygód — to element 
tworzący Legię, powstałą we Frai w 
1831 r. dla zdobycia Algerii. 


Wiker rosan 09.1. polski, prze- 
bywa tu bowiem  s.. sumkowo wielu na- 
szych rodaków. Liczne spośród nich ;e- 
dnostki, przy pewnej dozie energii i sprytu, 
potrafiły się dorobić majątku. Sprzyjaia 


przecież temu wszelkie warunki: hanaci z 
Algerią, rozwój przemysłu, położenie | 


a e e 


szlaku wielkich linij okrętowych oraz mno- 
gość i rozpiętość transakcyj handlowych, 
zawieranych niemal z całym światem, bo 
wszak Marsylia jest pierwszym portem na 
Morzu Śródziemnym, a drugim na świecie. 
Wywozi się stąd węgiel, tkaniny, bekony, 
a liczne „morskie kołosy“ pod bamderą nie 
miecką, angielską, japońską zawijają do 
portu. 


Polskie statki niestety nie utrzymują z 
Marsylią regularnej komunikacji. Jedynie 
parę razy powiała tu nasza flaga. 

Port marsylski przedstawia się impo- 
nująco, wyposażony w doskonałe urządze 
nia: dziesiątki hangarów, dźwigów, żura- 
wi, wywrotnie, rurociągów, setki barek i 
statków, Czasem ‘zdziwi zwiedzającego 
martwota portu w dzień powszedni: ża- 
dnego ruchu, gwaru, ni stuku... Ale to so- 
bota — dzień wolny od pracy! 


AnnaBorowikowa 


ożądani 


CD 


mówiącej narzeczem 


«OcCioł ras i narodów. 


W odległości kilkudziescięciu metrów 
od portu, przebity pod olbrzymami skalny- 
mi, przepływa kanał Rodanu — cudo tech 
niki inżynierskiej. Pomimo siedmiu km. 
długości, jest tak prosty, że widać świaiło 
u przeciwległego wylotu. Kanał ten ma na 
celu otworzenie dla Marsylii drogi do za- 
plecza zamkniętego  niespławnością delty 
Rodanu. 

Sama Marsylia, licząca milion miesz- 
kańców, jest wielkim, ruchliwym, uniwer- 
syteckim miastem, ważnym węzłem kole- 
jowym i lotniczym, z szeroko rozwiniętym 
przemysłem budowy okrętów i maszyn. A 
fabryki mrydła marsylskiego są sławne w 
całej Europie. 

W Marsylii, prócz miejscowej ludności 
prowansalskim, nie- 
zrozumiałym dla reszty mieszkańców Fran 
cji, spotyka się także mnogi element napły 
wowy, a więc: „twarze kolonialne“ Ara- 
bów, Tuaregów, . Murzynów,  w::szc' 


szczególnie licznych Korsykańczyków o 
wybitnej, południowej urodzie i kipiącym 
temperamencie. 

Właśnie takie typy przeważnie zapeł- 
niają tutejsze portowe spelunki. Tych zaś 
tawern i podejrzanych restauracyjek jest w 
Marsylii co niemiara. Są tu całe dzielnice 
słynące z awantur i napadów; wszelkie po 
dejrzane indywidua i męty portowe pławią 
się tu w swym podziemnym życiu. 

Poza portem, nad morzem, biegnie auto 
strada. Wzdłuż niej rozłożyły: się gmachy 
konsulatów i urzędów, przeważnie w wy- 
twornych willach, wśród palm, w pąsach 
pelargonij i fiolecie glicynij. Piękny ten 
bulwar wiedzie na Cannebićre, dumę Mar- 
sylii, którą nawiedził straszny pożar. 

Ponad tą promenadą, jak zresztą i nad 
całym miastem, góruje kościół Notre Dame 
de la Garde, dokąd wspina się prawie pio- 
nowa, zębata kolejka. 

L. Z. 


Wojna pod. 
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Japońskie dowództwo artylerii w akcji pod 


Ale on trzymał jej ręce mocno, choć łagodnie. Tonęły 
w jego dłoniach, otaczał palcami każdy paluszek, napa- 
wając się zetknięciem skóry. Wreszcie rozchylił kielichy 
tych rączek, ale po to, by przywrzeć do nich niekończą- 
cym się deszczem drobnych, urwanych pocałunków. 

— Przemku, Przemku! — broniła się. 

Całował długo, aż umilkła, zesztywniała i jakoś smut- 
no cofnęła 


ręce których już nie zatrzymywał. 


par 


Wtedy 


asolem. 


o 


KE: 


KAKO 


chroniło swe aparaty przed 
deszczem pod chińskimi parasolami. 


Kantonem 


żały się wolno, ale wyraźnie. 
Wyrwała gwałtownie rękę. 


słyszysz, idzie... 
— Zula. 
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korytarzu daleko dały się słyszeć kroki i stukanie. Zbli- 
— Zuleńka, muszę ci powiedzieć... 


— Cicho! cicho! Nie mów nic — szeptała — idzie ta 


Barcelona w ten spósób donosi o ostat- 
nim bombardowaniu przez artylerię gen. 
| Franco Madrytu.: 


„Stolica Madryt była znowu objektem 
huraganowego ognia ze strony . powstań- 
ców. Od godz. 9 wieczorem artyleria gen. 
Franco rozpoczęła ogień na centrum Ma- 
drytu, rzucając przeszło 250 grańatów, 
które zabiły większą ilość ludzi cywilnych 
i spadły w środku miasta, powodując wiel 
kie straty materialne. Przybyli do Madry- 
tu na kongres socjalistyczny dwoje Fran- 
cuzów — pani Agnes Dumay i Bonnit pod 
czas obiadu w restauracji żostali ranni wy 
buchem granatu. Pani Dumay zmarła z ran 
w szpitalu. [Inni Francuzi jak p. Brenot, 
Zyromski i Marcel Hoet zawdzięczają oca 
lenie życia tylko temu, że wcześniej wsta- 
li od stołu, przy którym wybuchł granat. 
Granaty uderzyły również w pałace amba- 
sad: amerykańskiej i nolerderskiej, nie 
wyrządzając jednak straty w ludziach, za 
to granat, który uderzył w więzienie, za- 
bił 3 więźniów politycznych. 


Walencję bombardowano z samolotów. 
W porcie tego miasta jedna bomba ude- 
rzyła w statek angielski Stamburn i uszko 


Dziewczynka przywiązana do drze 
Popędliwy ojciec. 


Uwaga pana Vuillaume, przechodzące- 
go na skrzyżowaniu avenues Wilson i Aris 
tid Briand, w Suresnes, została zwrócona 
na małą dziewczynkę przywiązaną do drze 
wa z napisem na piersiach „Jestem łgarką 
i złodziejką*. Przechodzień uwolnił skrę- 
powaną sznrkiem dziewczynkę od drzewa. 
Następnie zapytał ją w jaki sposób zna- 
lazła się w podobnych okolicznościach. 
Na twarzy jej i nogach widniały widoczne 
ślady uderzeń. Dziewczynka oświadczyła 
mu, że sprawcą tego wszystkiego jest jej 
ojciec. Ma ona zaledwie 8 lat, a już musi 
znosić katusze od swego brutalnego ojca. 
Nazywa się ona Yvette Hurć i zamieszkuje 
u swych rodziców. Vuillaume odprowadził 
dziewczynkę do dómu. Wszystko może by 
przeszło cicho, gdyby nie złość jej 32-le- 
tniego ojca, który najpierw zwymyślał p. 
Vuillaume a następnie pobił i przewrócił 
na schodach. 


Pobity udał się wprost do komisarza po 
licji, l 

Z kilkoma inspektorami komisarz. udał 
się do Huré‘go. Ten oświadczył mu, że bił 
córkę paskiem dlatego, że jest trudna do 
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chwili. 


nowy dom... 


ch pocisku w restauracj 
Artyleria powstańcza celnie sirzela EE 


— Tak, w Hłuszczu byłoby nam lepiej — rzekł pa! 
— W Hłuszczu... 


— Pamiętasz szklany wykusz w salonie? 
—-Czy pamiętam wykusz? Och, Krzysiu... | te dwa 
okna weneckie obok. Prawie pół ściany szklanej. Biało, 


$ 


ś 
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ROWE, 


(„dziła go tak bardzo, że zatonął. a R) 
uratowano. Dworzec kolejowy Acira „doz 
stał“ kilka bomb, a jedna z nich uderzyła 
w pociąg osobowy, powodując zniszcze* 
nie wagonu, 3 pasażerów odniosło ciężkie 
rany, wał 

40 kilometrów od Walencji na południe. 
miasto Carcagente zostało zbombardowa: 


ne i 13 ludzi zostało zabitych, a rannych 
jest bardzo dużo. | 


GRYPA PRZEZIEBIENIE 


BÓLE GŁOWY ZĘBOWita 


Żądajcie errglnolnych proszków se za. tabt. „KOGUTEK” | 


GĄSECKIEGO j 
tyłka w opakowaniu higienicznym w TOREBKACH 
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wychowania, a co więcej łgarka i brudna 
A dziś rano, — mówił niegodny ojciec, — | 
skradła mi 50 centimów na cukierki, więc 
postanowiłem ją ukarać. A 


i 
K 

Huré teraz został sam ukarany i siedzi 
za kratami. i 


: 
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„MIRACULUM“ — odzwierciedleniem posteni 
indywidualnej kosmetyki. Przed 20 laty powołali 
śmy do życia instytucję, której cel zakreślony zo 


stał w kierunku zreformowania przestarzałej sztuł 
kosmetycznej i przeobrażenia jej w racjonalną, nau | 
kowo ujętą wytwórczość kosmetyczną. Od zarani: 
naszej działalności hołdowaliśmy zasadzie produ 
kowania pełnowartościowych preparatów kosmetycz 
nych, dostosowanych odrębnie do różnorodnych wł. 
ściwości skóry twarzy i ciała oraz włosów, Dalem | 
od błyskotliwej reklamy, uświadamiamy ogół w» 
kierunku nowoczesnego pielęgnowania urody i zwa 
czania jej wad drogą załączonych do każdego nie. j 

| 
| 


mal preparatu broszurek, tudzież — popularno - 
naukowych artykulików w pismach. Niskie ceny 
naszych preparatów przystosowane sg do dzisiej 
szych finansowych możliwości. I 

Zaskarbiwszy sobie rzesze: licznych zwolenniczek 
naszej metody, wytrwamy nadal w obranym rw. 
kierunku. W następnym artykuliku omówimy spu. 
soby zwalczania objawów tłustej cery: połysku, wą 
gów i krost. , 


4 


| 
— powtórzyła — nasz, jasny, biały, 


pań 


i 


(Uroczysko) 


Powieść 


| 


Spotkanie 


Angielski oficer gwardii spoty- 

ka przybranego w mundur woj- 

skowy malca, który z podziwem 

patrzy w góre na swego „dłu- 
giego* kolegę. 


i 


wstał z fotela, ustąpiwszy jej miejsca, a sam przysunął 
sobie niski zydelek. 

— Czy ty się kiedy czeszesz, Zula — zapytał? 

Wsunęła palce w swe włosy, żółte suche, zwijające 
dobrowolnie w splątane kędziory. Główkę trzymała usta- 
wicznie na bok  przechyloną, zaglądając mówiącemu 
w oczy, co możnaby wziąć za wyrafinowaną zalotność. 
Lecz Przemysław wiedział, że w ten sam sposób przema- 
wiała do wszystkich, nawet do ulubionego kotka, Sie- 
działa już poweselała, rozparta w fotelu, bujając nogami. 
Rdzawy jedwab jej sukni mienił się na zgięciach koloro- 
wym odblaskiem. 

Oparł się łokciem o fotel i przysunął twarz tuż do jej 
twarzy, Wtuliła się w spłowiały adamaszek, uciekając 
spłoszonym spojrzeniem. 

— Zula... 

— Co takiego? 

> Daj mi jeszcze łapki. 

— Nie, nie. 

Wziął pogrzebacz i pilnie przewracał wielkie szkar- 
łatne głownie. Patrzyła na schylony profil i zwolna u- 
śmiech jej znikał, a okrutny smutek powlekał rysy. 

— Czy nie widzisz jak ja się męczę? — zapytał. 

— Ty się męczysz? Moje życie, nie twoje, jest mę- 
czarnią. Jeśli ktoś jest tak nieszczęśliwy jak ja... 

— A jeśli człowiek nieszczęśliwy odrzuci od siebie 
nieszczęście, może być szczęśliwy. To zależy od jego 
woli — rzekł twardo. N 

Patrzył na skrawek jej karku, między suknią a wło- 
sami. — Jak gruby biały jedwab — myślał. 

Po chwili doleciał go jej szept. 

— Łatwo tak mówić tym, którzy nic nie czują. 

— Masz mnie za nieczułego? Zulo, czy chcesz żebym 
powiedział co czuję gdy jesteś przy mnie? 

— Nie masz prawa tak mówić... 


— Prawa? — uśmiechnął się — nie uznaję żadnych 
praw, znam tylko jedno. I znów pytam się: powiedzieć ci 
jakie? 


Nan 


PAR 


Lecz ona od kilku sekund nadsłuchiwała uważnie 


— Cicho na miłość Boską, on słyszy. Och, nie masz 
pojęcia jak on słyszy. Cicho idź stąd. 

Kroki zbliżały się ciężkie, powolne, przystawały 
i znów szły. Jak echo przytakiwała im para innych, lek- 
kich stóp. Przemko znikł. Nie było go już gdy skrzypnę- 
ła leciutkim skowytem klamka i wsunęło się ramię Józi- 
ka, a potem on sam, prowadzący wysoką postać. Maca- 
jąc laską szedł człowiek, jeszcze młody, lecz z chudą za- 
padłą twarzą, porytą z jednej strony straszliwie bliznami. 
Na jedno z ócz nieruchomo opadała powieka. Doszedłszy 
do kominka zatrzymali się. 


— Kto tu jest? — zapytał miły, głęboki, cierpiący 


głos. 

— Ja jestem — odrzekła Zula podchodząc. 

— Jesteś, o, jak to dobrze. Usiądź tu przy mnie; ma- 
lutka. 


Przysunęła zydelek 


którym pierwej siedział Przem- 
ko. Gdy Józik położy 14) |$" le i wyszedł cichutko, Krzy- 
sztof objął delikatnie ramis oan Położyła swą płową 
rozstrzepaną czuprynę na jego 1. mieniu. Orzechowe oczy 
mokre były od łez. Yi 

— Nie przyszłaś po południu do mnie 
skargą, gładząc jej rękę. 

— Wychodziłam, byłam aż w tej świerkowej chójnie, 
za mostem. 

— Śnieg nie padał? 

— Nie, a zresztą trochę i padał. Ale mniejsza o: to. 
Taką czułam potrzebę ruchu. Tak smutno w tym dworze. 

— Smutno ci? 

— Boję się czegoś. Te pokoje takie ciemne i takie 
ponure. A te wielkie stare meble to mam wrażenie, że ży- 
ją i patrzą na mnie złymi oczami. A każda klamka ma 
ludzką twarz. Niektóre wprost śmieją się drwiąco. I wszę- 
dzie jest echo. 

A owe mnóstwo kawałów i przypiecków rozprowadzo- 
nych tajemniczo po wszystkich ścianach? [Jakby białe, 
garbate postacie siedziały przykucnięte na schodach i kn- 
rytarzach. A owe niespodziewane nisze i zakląknięcia 
koło których nie przechodziła bez drżenia? Ale ujrzała, 
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biało i szklano. 

— l wyjście na taras — podpowiedział. 

— Tak i koszyki z begoniami, i nasze seledynowe 
mebelki, takie malutkie, takie leciutkie? I tak jasno, tak 
przestronno, tak świetliście. 

— I tak po naszemu, prawda? — pytał jakoś nie- 
śmiało. 

— Tak, tak — przytwierdzała, zapatrzona w dal. « 

-~ Wizja minionego spadła między nich jak mgła. I3% 
mgły. czepiali się jej rozpaczliwie.  Rozmyślnie omiy 
największe nieszczęście. Mówili o spalaniu. białego,, szła 
nego dworu .o czerwonych begoniach. Rozmyślnie. F 

Siedzieli cicho. Czuł na szyi ciepło jedwabnych włos 
sów i czuł ciężar i bezwład okaleczałej ręki. I myślał, że | 
staje jedna straszna rzecz. Od pewnego czasu zauważył 
iż obraz jej zaciera mu się w pamięci. NTe wyobrażał so- 
bie żeby tak być mogło, a jednak tak było. Obraz psdzi » 
wał się gdzieś w ciemności. Czasem wracał na chwilę ale 
zaraz gasł i bladł. Stawała mu się rzeźbą, gdy gładził re), 
główkę, zdrową ręką. .Niewyrażalny ból nie. mógł pomie- 
ścić się w sercu. Więc obrastał wokoło jak. wiókniak 
złośliwy. | 

— Ten wiatr krzyczy zupełnie ludzkim głosem — 
powiedziała po chwili. — Ach, żeby już przyszła 
sna! Tak strasznie smutno... 

I znowu uczuł ból. W tych skargach była żałość 34 
sobą, nie nad nim. Od jakiegoś czasu już tak się ska! 
ła. Ale w tej chwili dopiero uświadomił to sobie. 

Zesztywniał jakoś, odwrócił w bok głowę. Spo, = 
zdziwiona, ale nie wiedziała, o co mu chodzi. Wsune 
mu dłoń w paluśzki, nie oddał uścisku. Ogarnę'n i. | 
kie zniecierpliwienie. 

— Co mu się stało? — myślała, 

Nastała cisza męcząca, pełna  niewypow. 
słów. Nagle skrzypnęły drzwi i weszła Weronika, 

'— Proszę państwa na kolację — rzekła. l 

Zula powstała pośpiesznie. 

— Pójdziesz Krzysiu? Zaprowadzimy cię. 

Potrząsnął głową. | 

— Nie pójdę.sJedzcie sami. 
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Komitet opieki nad najbiedniejszymi 
szkańcami m. st. Warszawy i podmiej- 
h okolic „Osiedle“ lutni w swoim 
resie szereg prac, z których na specjal- 
wyróżnienie zasługuje akcja kolonijna 
dzieci kulturalno - oświatowa i dział- 
a, Pomysł przydzielania działek rol- 
bezrobotnym w realiżacji na terenie 
icy zdał egzamin życiowy. W ubiegłym 
u sekcja działek rolnych przydzieliła 
robotnym ponad 1300 działek. Najwię- 
było ich na Kole, Annopolu i Bateryj- 
Grochowskiej. Na obsadzenie swoich 
zarów otrzymali działkowicze około sto 
ęcy kilogramów ziemniaków. Zbiory z 
zczególnych terenów były dość różne: 
ziałki liczącej około 500 m, nienawie- 
ej, zbierał bezrobotny od 4 do 8 m 
niaków, z działek zaś nawiezionych 
sunek ilości wysadzonych ziemniaków 
zebranych był jeszcze lepszy. Najlepsze 
pry były na działkach pod Boernero- 
; tereny zaś przy forcie Bema i na An- 
bolu są bardzo piaszczyste. Z powodu 
eprowadzanych robót regulacyjnych 
sły sekcja działek xomitełu została po- 
Wwiona kilkudziesięciu działek, które 
eba było oddać na wał obrónny. Obec- 
już część beztobotwych okopała swoje 
ałki, przygotowując się do robót wio- 
nych. 
Działki dla bezrożotn:ct. spełniają do- 
e swoje zadanie i dążen cm: komitetu 
stałe zwiększanie liczby ich na terenie 
icy. 


Ponieważ Pelcowizna w dalszym tią- 
jest odcięta od Warszawy i wszelkie 
rania o wybudowanie wiaduktu w celu 
edłużenia linii tramwajowej, względnie 
chomienia linii autóbitsowej, nie A» 
razie widoków szybkiej realizacji, staje 
koniecznym utuchomienie środka 7a- 
pczego w postaci tramwaju wodńego na 
inku Pelcowizha == most Kierbedzia. 
przyległym „do Pelcowizny Żeraniu p 
ać mają wkrótce zabudowania dwóch 
większych przedsiębiorstw miejskich: 
ktrowni i rzeźni, W tych warunkach za- 
nienie żeby komunikacji między 
cowizną i śródmieściem stanie się nie- 
zowną koniecznością. 


W okresie wzróstu zachorowań na cho 
y zakaźne specjalnie ważne znaczenie 
woda. Woda wódoćiągowa badana 
t codziennie żarówno na stacji filtrów, 
| w różnych piinktach sieci. Badania 
dy pobieranej z sieci przeprowadzane 
Miejskim Instytucie Higieny, wykazują 
sze brzk jakichkolwiek bakteryj cho- 
ótwórczych. Natomiast badania wody 
studzien wykazują w olbrzymiej więk= 
bści niezdatność jej do picia. Studniom 
dliwym częściowo zarzadzają zdroje wo 
ciągówe budowane przez Zarząd Miej- 
rozrzucane w dzielnicach, gdzie domy 
są jeszcze przyłączone do sieci. 
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Obecnie na Ratuszu odbywają się po- 
:dzenia sądów konkursowych nagród m. 


cznej i muzyczno - teatralnej. 
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YGAANA. 


Warszawy: naukowej, literackiej, pla- skradł ojcu dubeltówkę. Widząc, że matka 


„ECHO* 


Krańcczki. 


PAPIER i MANUFAKTURA. 


su Oszustwo kupca. EM 


Rozumiem, że wszystko jest na naszym, dzi, że jest źle, gdyż sezon letni opóźnił 
świecie względne, jedńakże niektóre wzglę|Się. W letnim, że jest bardzo niedobrze, 
dności są nieco zbyt — powiedziałbym: | gdyż jesienny spóźnia się. W jesiennym— 
szerokie. Gdy człowiek rozmawia z fabry-| spóźnia mu się zimowy, a w zimowym — 
kantem i pyta: jaki obecnie zaczyna się| wiosenny. Może by więc po prostu przesu- 
sezon, fabrykant powiada: jesteśmy w przej nął o jeden wszystkie sezony i nic by mu 
dedniu przygotowań do sezonu letniego.|się już nie spóźniało, 

Kupiec znowu twierdzi, że obecnie jest se- eatr: w sezonie jesiennym i zimowym 
zon zimowy. Natomiast, według zdania | twierdzi, że sezon jeszcze się nie rozkręcił 
kobiet i krawców, znajdujemy się dopiero|i dlatego jest ciężko. W sezonie wiosen- 
w sezonie jesiennym. nym i letnim sezon już się właściwie skoń- 
I teraz bądź Człowieku mądry, i zde-|czył i dlatego również jest ciężko. 
cyduj się, jaki właściwie mamy sezon? Mężczyzna. Sezony są mu obojętne. 
eatr odpowiedziałby: kiepski. To określe| Może być lato, może być zima, nam jest 
nie byłoby może najwłaściwsze, gdyż z|to obojętne od czasu, gdy poeta obwieścił 
pojęciem sezonu letniego w żadnym razie wielką prawdę narodowi: wódka grzeje, 
zgodzić się nie można, na zimowy za wcze| wódka chłodzi, wódka nigdy nie zaszko- 
śnie i okazuje się, że właściwie przynaj-| dzi. 
mniej raz w życiu rację mają kobiety: se- 
zon jest ratczywiście jesienny, gdyż dość 
często pada kapuśniaczek, jest chłodnawo 
i mętnie. , 


Reasumując dochodzimy do wniosku, 
że właściwie nie ma sposobu na bezsporne, 
bezwzględne ustalenie sezonów. Widocznie 
są to rzeczy indywidualne i każdy wybiera 

Ż drugiej jednak strony, gdy zastano-| sobie taki sezon, jaki mu najbardziej przy- 
wimy się głębiej nad sytuacją i wczytamy| pada do gustu i do narzekań. To tak, jak 
się w pisma, które zaczynają zajmować | dłużnik i wierzyciel. Gdy nie ma pieniędzy, 
się „gruntownie“ życiem na Marsie i in-| zawsze, już od drugiego, jest u niego przed 
nych „konkurencyjnych* planetach, cziek| pierwszym. 
zastanawia się, czy jednak rzeczywiście 
nie znajdujemy się w sezonie letniej posu- PACZKA. 
chy. Zwłaszcza, że kobiet przecież nie moż Szlama Ketler również bez względu na 
na poważnie traktować, a ich zainteresowa | sezony kupował towar i bez względu na se 
nia sezonami zawsze są identyczne, bez| zony i osiągane zarobki narzekał, że se- 
względu na sezon i obracają się wokół mo- | zon jest bardzo kiepski. Ostatni sezon miał 
deli, fasonów i gatunków materiałów. — rzeczywiście dla niego pewien przykry 
Fakt, że obecnie modny jest dla kobiet ak- | moment. Mianowicie pewnego dnia Ketler 
samit i „mora“ wcale nie świadczy w na- udał się do Jakuba Wolfnera i kupił u nie- 
szym męskim pojęciu, że musi być sezon| go sztukę towaru, która zawierać miała 
jesienny, gdyż aksamit może być przezį86 metrów „echt extra prima sort kamgar- 
kobietę noszony również latem. nek, że paluszki lizać“ — jak twierdził 

Słowem —- znowu tracimy orientację, | Wolfner. Zachęcony tymi superlatywami, 
w jakim właściwie żyjemy sezonie i must-| Ketiqr towar kupił, od razu zapłacił za nie- 
my sami postarać się to ustalić, Co właści-| go niemal gotówką, gdyż krótkimi, sześcio 
wie cechuje poszczególne sezony? Sezony | miesięcznymi klientowskimi wekslami i to- 
są cztery: wiosenny, letni, jesienny i zi+|war zabrał do domu, 
mowy, Jak poszczególne kategorie ludzi I tu zaczęła się tragedia. Przy spraw- 
reagują na sezony? Gdy ustalimy te dane, |dzaniu towaru okazało się, że zamiast 36 
fnoże uda nam się ustalić również sezon. | metrów jest tylko 20 metrów, wobec czego 
A więć, najpierw kobiety. Kotler wraz z paczką wrócił do Wolfnera. 

W sezonie wiosennym: mówią o no-|Wolfner wysłuchawszy pretensji, oświad- 
wych fasonach wiosennych. W jesiennym:|czył krótko, że Ketler sam jest ganew i 
o.nowych fasonach jesiennych, w letnim — | łobuz, że na pewno odciął w domu 16 me= 
b fasonach letnich, w zimowym — o zi-|trów towaru a teraz przychodzi z preten- 
mowych. sjami. 

Kupiec: w sezonie wioseńnym farzeka, Ponieważ dochodzenie ustaliło, że to 
że sezon wiosenny zawiódł. W sezonie let-|jednak sprzedawca oszukał nabywcę, Sąd 
nim narzeka, że sęzon letni zawiódł. W je-| skazał Jakuba Wolfnera na 4 miesiące a- 
słennym, że jesienny i w zimowym, że zi-|resztu, z zawieszeniem, wobec dotychcza- 
sowej niekaralności, na pięć lat. 

Jerzy Krzecki. 
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„Ja pik-pak!” 
OBLĄKARY $YN ZASTRZELIŁE MATKĘ, 


Z Tarnowa donószą: i Kula przeszyła nieszczęsnej kobiecie serce 

Przez Sąd Okręgowy w Tarnowie roz-| na wylot. Na huk zbiegli się sąsiedzi, któ- 
patrywana była sprawa wstrząsającego zajrzy zastali makabryczne widowisko. Oto 
bójstwa, dokonanego przez 18-letniego| obłąkany chłopiec podskakiwał przy trupie 
chłopca. Mianowicie nićdorozwinięty umy | biednej rodzicielki, wołając z radością do 
słowo 13-letni Jan Tabiś w Borowej, ludzi: „Ja ja pik pak!“ 

Sprawę przeciwko wyrostkowi, 
działającemu bez rozeznania — umorzono. 


mę” r 
abrykant: w sezonie wiosennym twier 


w oborze doi krowy, z trzech kroków wy- 
mierzył do niej i oddał śmiertelny strzał. 


| 


mów w tutejszych kołach kupieckich. Oto 
samborski hurtownik owoców 
wych i ziemiopłodów, p. M., prosił wybie- 
rającego się interesownie 
handlarza nabiałem H. o przywiezienie mu 
stamtąd, przy sposobności, zakupionego po 
przednio worka maku, wagi 50 kg. Han- 
dlarz podjął się skwapliwie tego zadania, 
ale niemałe było zdziwienie oczekującego 
go na drugi dzień na samborskim dworcu 
kolejowym hurtownika, kiedy zopaczył H. 
wysiadającego z pociągu z pustymi ręko- 
ma. Na zapytanie hurtownika, gdzie po- 


RABIO- KACIK, 


15.00 „Mam 15 lat — powieść Janiny Morawskiej 

15.15 Skrzynka ogólna 

15.30 Muzyka obiadowa = płyty 

16.00 Dziennik popołudniowy i wiadomości gospo- 
afcze 

16.20 Przegląd aktualności finansowo -= gospodar- 
czy: 

16.30 Pieśni polskie i obce w wykonaniu Franciszki 

16.55 Palestyna w oczach przyrodnika — felieton 


17.10 Recital skrzypcowy Tomasza Jaworskiego © 
17.25 Rola komitetu rozbudowy w budownictwie 


17,35 Z pieśnią po kraju 
18.00 Audycja dla wsi 


18.30 Audycja dla robotników 
19.00 Koncert rozrywkowy w wykonaniu małej or- 


20. 


21.00 Koncert symfoniczny w wykonaniu orkiestry 
22.00 Kompleks wielkości 1 kompleks małości — 


22.17 Sonaty na skrzypce i 
22.55 Przegląd prasy, ostatnie wiadomości dziennika 


23.05 Wiadomości z Polski (w języku nic 


14.00 Koncert życzeń Łódzkiej Rodziny Radiowej 
14.50 Łódzkie wiadomości 


ramu 
1515 Literatura przes mikrofon dla wszystkich: 


15.30 Muzyka obiadowa — 
18.00 Piotr Czajkowski — jako kompozytor utwo- 


22.55 Wiadomości bieżące 
29.05 Zakończenie audycyj 


jako | 


Nr. 31 2 


Handłarz z nudów w pociągu 


zjadł cały worek maku. 


Z Sambora donoszą: dział mak, odpowiedział nie zmieszany wca 
Komiczna historia stanowi temat roz-|le kupczyk, że podczas jazdy nudziło mu 
się bardzo i dła zabicia czasu jadł garścia- 
mi mak. Ani się spostrzegł, kiedy w jakiś 
niewytłumaczony sposób zjadł przez godzi 
nę cały worek maku, 

Ten rekordowy apetyt nie znalazł jed- 
nak wiary w oczach p. M., który — jak sły 
chać — zbadanie prawdziwego stanu rze- 
czy pozostawi policji i sądowi. 


południo- 


do Dobromila 


«x. WTOREK, 8 LISTOPADA. 
Rl, Warszawa l (Raszyn) 
i inne Rozgłośnie Polskie. 


ŚRODA, 9 LISTOPADA. 
Warszawa 1 (Raszyn) 


i inne Rozgłośnie Polskie. 


6.30 Pieśń poranna 

6.35 Gimnastyka _ 

650 Muzyka z płyt 

100 Dziennik poranny 

115 Muzyka z płyt 

8.00 Audycja dla szkół 

8.10—11.00 Przerwa 

11.00 Audycja dla szkół 
11.25 Wesołe uwertury — pły:, 

11.57 Sygnał czasu į hejnał a Krakowa 
12.03 Audycja poładniowa 
13.00—15.00 Przerwa (programy lokalne) 
15.00 Koncert dla młodzieży (z oper St. Moniuszki) 
15.30 Muzyka obiadowa — z Łodzi 


í a aaa 

16.00 Dziennik popołudniowy i wiadomości gospo« 
darcze 

16,20 Czy dziecko powinno mieć własne pienigdze® 
(pogadanka) 

16.35 Sylwetki lutnistów staropolskich — ze Lwowa 

17.05 Powrót Józefa Piłsudskiego z Magdeburga — 
odczyt 

17.20 Miniatury kwartetowe 

17.40 Audycja w dniu Święta Straży Graniczneją 
1. Przemówienie gen. Jur - Gorzechowskiego+ 
komendanta Straży Granicznej, 2. Część rouzys 
czna i recytacje 

16.00 Audycja dla wsi 

18.30 „Nasz jezyk“ 

18.40 Jednostka czy zbiorowość? — dyskusja 

giełdowe i odczytanie 19.00 Koncert rozrywkowy w wykonaniu małej or- 

kiestry PR. z ETC Grety Turnay (śpiew) 

20.30 Audycje Informacyjne: Dziennik wieczorny, 
wiadomości meteorologiczne, wiadomości spr 
towe, Nasz program na jutro 

D „utwo- | 21,00 Opowieść o Chopinie 

rów fortepianowych (w 45 rocznicę Śmierci): | 21,45 Poezja wieku złotego 

muzyka fortepianowa i prelekcja 22.00 Muzyka z płyt 

22,55 Przegląd prasy, ostatnie wiadomości dciennika 
wieczornego, wiadomości: meteorologiczne 

23.05 Wiadomości z Polski (w języku angielskim) 

23.15—23.55 Program Warszawy II 


dla młodzieży 


Platówny 


mieszkaniowym — pogadanka 


iestry Polskiego Radia i in. 

udycje informacyjne: Dziennik wieczorny» 
wiadomości neteorologiczne, wiadomości spor. 
towe. Nasz program na jutro 


Filharmonii Lwowskiej 
(z Krakowa) 


odczyt 
fortepian 


wieczornego, wiadomości meteorologiczne 
skim) 


Łódź, jak Raszyn, oraz: 


„Szabla na kilimie* — Stan. Rachałewskiego 
płyty 


Łódż, jak Raszyn, oraz: 

5.30 Pieśń poranna 

5.35 Muzyka poranna — płyty 

11.25 Wesołe uwertury — płyty 

14.00 Muzyka operetkowa — płyty 

14,50 Łódzkie wiadomości giełdowe i odczytanię 
programu 

18.00 Książka na wsi — pogadanka 

1810 Muzyka z płyt 

18.25 Wiadomości sportowe lokalne 

22.00 Pogadanka aktualna a 

22.10 „Testament Bolesława Chrobrego* — rapsod 
na chór mieszany Feliksa Nowowiejskiego 

22.45 Audycja literacka 

23.05 Zakończenie audycyj 


O 
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ORYGINALNE TYLKO 
ZTYM ZNAKIEM 


FABRYCZNYM: 
BEZGRANICZNIE ea 
ELASTYCZNE 


NIEDOŚ 


Czy jesteś członkiem 


LO.P.P. 2? 


PATENT FRANC. NR, 700.509 
PATENT AMER, NA.1059.7094 ~ 


jącą samotpie w piwnicy ostatnią butelkę 
burgunda. 

Faustyn aznał za stosowne wspomnieć 
tylko o pierwszym z tych incydentów. 


nogach, aby zechciał stanąć pomiędzy dy- 


szłami, 
LJ R 


Hrabia, dobywszy cylindra i założywszy 


* 


* kj Ka 


Szczęśliwy narzeczony, 
seczką, zbiegł ze schodów. 
— Do rejenta| — rzucił Faustynowi. 


nych ze zdziwienia oczu i półotwartych ust 
upodobniła się do wyłowionego z wody 
karpia. Wnet się jednak opamiętała, choć 
krew jeszcze zalewała jej policzki. 


wywijając la- 


Upłynęło dokładnie jedenaście miesię- 


»— Jaśnie panie — zaczął, westchnąw- 


r | czternaście dni, odkąd, Faustyn kamer |szy boleściwie — wczoraj dach się nąd sto 
yner hrabiego Witalisa des Foszetteś, | dołą zawalił. 
zestał otrzymywać gażę i nie widział ą4ni »— Nie o to mi chodzi, tępa głowci Od 
rosz, i powiadaj: ćo się wczoraj stało?.. 
Mimo niezaprzeczonego óddania I przyj — A to stary sknera! — pomyślał ama- 
jązania, zamierzał właśnie podziękować |tor wina — leży, jak kłoda w łóżku, . wie 
a długoletnią służbę, jako że nie mógł dlu|co się dzieje w piwnicy. Cóż u licha! Wi- 
sj w ten sposób egzystować. Zapukał |nien mi niejódną a ze sto butelek! 
ięc do sypialni, gdzie pan jego, chroniąc| Ponieważ jednak od dziada pradziada 
ę przed żińńnem  nieopalanego pókóję,|wszyscy przodkowie Faustyna spędzali ży 
vią część dnia, ple mówiąc o nocy, špę- | wot w służbie u rodu des Fossettes'ów, Fau 
zgł pod pierzyną. Śystem tem, w myśl|styń siłą dziedziczności schował te uwagi 
rzysłowia, iż „kto śpi, ten obiaduje”, by- |dla siebie. i z uszanowaniem zgiął się w ka 
łał też ekonomiczny pod względem ódży* | błąk. 
ania, bo nieraz się zdarzyło przespać go — No, odpowiadaj, kiedy się ciebie py 
zinę posiłków. tam! 
jakież tedy było zdumienie wiernego — Jaśnie panie... — bąknął winowajca. 
lugi, gdy tym razem zamiast w łóżku ujrzał =- Bałwan z ciebie! Zajęty jesteś zry- 
rabiego świeżo ogolonego, nucącego we-| waniem rzodkiewki na pańskich grzędach i 
Oło wiedeńskiego walczyka i gotowego do] nie umiesz spojrzeć dalej swego nosa! Otóż 
yjścia. dzień wczorajszy stał się dla mnie datą 
Lecz zdziwienie jego przeszło wszelkie | wiekopomną. Wygrałem na loterii ośla gło 
ranice, kiedy pan des Fossettes, wykręci-|wo! — wykrzyknął arystokrata, potrząsa- 
(szy się na pięcie, spojrzał mu przenikli- | jąc tęczowym biletem. — Fortuna , <zypo- 
is w oczy i przygwoździł do ziemi zapy-| mniąła sobie o mnie! Cóż ty na to? Zaprzę 
aniem: gaj, bęcwale, do amerykana. Jadę do mia- 
— Faustynie, co slę to wczoraj stało? | sta, a jutro skoro świt zgłaszam się do Ban 
_ Faustyn, na chwilę zbity z tropu, nicjku Państwa po wygraną. 
ie odpowiadając, wytrzeszczył oczy. Faustyn słuchał z rozdziawionymi usta 
Poprzedniego dnia zawalił się do teszły|mi. Oprzytomniał dopiero, gdy musiał się 
Hach nad stodołą, a skądinąd, zapytańy tak|zdobyć na niezwykłą siłę perswazji, zanim 


monokl, kazał odurzonemu jeszcze, aczkol- 
wiek równie, jak on, rozpromienionemu 
Faustynowi, zawieżć się do ukrytej © cie- 
niu odłudnej ulicy willi słynącej z dzi- 
wactw i kolosalnej fortuny panny Wirginii 
Roublard. 

Osoba ta, dożywszy w panieństwie lat 
pięćdziesięciu dwóch żyła w odosobnieniu, 
gdyż niedowierzała nikomu i bała si} każ- 
dego. Z hrabią Witalisem łączyły ją ongi 
czysto kenwencjonalne stosunki, które z 
czasem ustały zupełnie. 

Na widok więc gościa wprowadzonego 
nieoczekiwanie do jej salonów i od progu 
rzucającego się jej do nóg, doznała wstrzą- 
su nerwowego. 

Sięgała już do dzwonka, by wołać ù 
pomoc, będąc pewna, że ma przed sobą 
wariata, lecz opuściła rękę, słysząc miodo 
we słowa wyznania. 

— Wirginio! — złożył ręce pan des 
Fossettes — daruj, że nie chcę tracić wię- 
cej ani jednego dnia, ale czekam już prze- 
cieś trzydzieści lat na ciebie. Ubóstwo, w 
jakie mnie wtrąciłą lekkomyślna rozrzut- 
ność moich ojców, zamykało mi usta. Nie 
mogłem ci mówić o mej miłości. Dzisiaj 
wszystko się zmieniło. Wygrałem na lote- 
rii i nareszcie mogę ci się oświadczyć. Wir 
ginio, czy chcesz zostać moją żoną? Po- 
wiedz: tak, o wyśniona kochanko moich 
snów! Na zamku mym brak jest pani! Ty 


bbcesowo, wysączył dla dodania sobie sił| skłonił seniora koni francuskich, słaniające|nią zostań, najdroższa! 
rytą starannie za pustymi beczkami, sto- go się z wycieńczenia ną wykoślawionych 


Wirginia na mgnienie oką z zaokraelo 


Nie usychała co prawda z miłości tak, 
jak Witalis, przez trzydzieści lat, i właści- 
wie ani razu nawet we śnie, nie przemknęła 
jej myśl o możliwości połączenia się z nim 
dozgonnym węzłem, lecz płomienność jego 
uczuć udzieliła się i jej nie zlodowaciałe- 
mu sercu. 

Hrabiowska korona, zaszczyty i pałają 
ce uczucie wypróbowanego wielbiciela 
zalśniły przed jej oczami mirażem wyma- 
rzonego szczęścia. 

Ponieważ jednak była osobą stateczną 
i z gruntu dobrze wychowaną, musiała się 
trochę podrożyć. 

— Niech pan wstanie — szepnęła do 
klęczącego wciąż konkurenta. 

Ten skrzętnie skorzystał ze zezwolenia, 
bo dokuczał mu nieco artretyzm, 

Przycisnął do ust drobną rączkę uk- 
chanej. 

— Proszę mówić do mnie: Witalisie. 
Nie mamy czasu do stracenia! Musimy od- 
robić utracone długie lata. 

— Ależ, Witalisie.. — westchnęła za- 
płoniona. 

Jesteś mi wzajemna, 
Pozwól się uściskać! 

— Och?! Czyżbyś kochała innego? — 
hrabia dramatycznie cofnął się o parę kro- 
ków i zgrzytnął wstawioną szczęką. 

— Niel Przysięgam! — położyła rękę 
na sercu panna Roublard. 

— A więc zgadzasz się! O pójdź, Wit- 
ginie. w me ramional 


mój aniele! 


Notariusz bez entuzjazmu powitał klienta 
I nie patrząc na niego, siłą przyzwyczaje- 
nia wyprorokował, jak zwykle, iż nie widzi 
dla niego innego końca nad śmierć głodo- 
wą, 

„— Łaskawy panie — przerwał mu Wi- 
talis z monszalancją. — Nie będę panu za- 
bierał drogiego czasu, sprowadzają mnie 
dziś dwie sprawy. Pierwsza, to wiadomość, 
iż wygrałem na loterii... 


Rejent przysiadł z wrażenia. 


— A druga, iż panna Wirginia Rou- 
blard, którą skrycie kocham od trzydzies'u 
lat, zgodziła się oddać mi swoją rękę. Ła- 
skawy pan zechce przygotować odnośny 
akt, na zasadzie rzecz prosta, wspólności 
majątkowej. Idę dać na zapowiedzi. Spo- 
dziewam się, iż radykalnie uleczyłem pań- 
ski pesymizm w stosunku do mojej osoby! 

Skłonił się z godnością i znikł za za- 
kurzoną kotarą. 


* + 4 


, Nazajutrz pan hrabia, zapożyczywszy 
się u Faustyny na powrotny bilet kolejowy 
ruszył do Paryża po odbiór wygranej. 

Wszedł do kolektury i w niespełna kwa 
drans ukazał się znów na ulicy, mnąc z tu- 
bością w ręku otrzymaną  pięćdziesięcio- 
frankową stawke. 

TŁ Kw. 


Wr 312 


Coraz mniej ludzi w PolsceNję zmiżajcie lotu... 


„ECHO” 


LAKŁADA OGNISKA DOMOWE 


Trudne warunki ekono miczne hamują instynkt rodzinny. 


W ostatnich tygodniach odbył się najna kresach wschodnich 12, w central- 


terenie Polski szereg imprez 


„Tydzień Miłosierdzia”, dalej 


doniosłych,jnych 10, a w południowych około 9. W 
„ak „Kongres Dziecka w Warszawie", jak| liczbach 
„Dnie 0-| przedstawiają się województwa centralne, 


bezwzględnych najkorzystniej 


czędności* i inne a obecnie, po odby-| mogące się wykazać cyfrą 36982 nowych 


ych co dopiero uroczystościach na cześć 
„Chrystusa - Króla“ na plan pierwszy wy 
suwą się zagadnienie „Pomocy Zimowej“ 
dla ubogich i bezrobotnych. 

Pozornie poszczególne te imprezy sta- 
nowiły każda zamknięty dla siebie kom- 
pleks zagadnień i problemów, dotyczył te- 
matyki odmiennej į rozwijał się według 
własnego, niezależnego od inych progra- 
mu. Mimo to jednak można było zauwa* 
żyć, że niektóre kwestie wracały na po- 
rządek obrad każdego nieomal zgromadze 
nia, wystawy, czy obchodu, co jest rzeczą 
bardzo charakterystyczną. Do takich na- 
czelnych problemów np, należała; rodzina, 
jej stosunek do dziecka, które wydaje i 
wychowuje, jej upadek pod wpływeni 
przesilenia gospodarczego i kryzysu mo- 
ralnego, i próby jej renesansu na platfor- 
mie ekonomicznej, oraz w całokształcie za 
gadnień światopoglądu katolickiego. 

W chwili obecnej propaganda ,„Pomo- 
cy Zimowej“ również w pierwszym  rzę= 
dzie zwraca się ku rodzinom, gdyż chodzi 
0 to, aby i te najbiedniejsze, najbardziej 
upośledzone przetrwać mogły zimowe mie 
siące. 

Ciekawie na tle tych rozważań przed- 
stawią się statystyka zawieranych w Pol- 
sce małżeństw. Otóż przede wszystkim 
rzuca się w oczy, że najmniejszą ilość ślu 
bów zarejestrowano w województwach za 
chodnich. Według obliczeń z pierwszego 
kwartału rb. przypadło na te łereny 8504 
nowe pary fiałżeńskie, podczas gdy w 
tym samym czasie było ich 21505 w woje 
wództwach wschodnich, a 19865 w po- 
łudniowych. Jeżeli chodzi o proporcję do 
ilości mieszkańców, to sytuacja jest podob 
na, gdyż u nas wypada mniej więcej 7 no 
wych małżeństw na 1000 mieszkańców, a 


związków małżeńskich, jednakże na ogół 
w całej Polsce nowych rodzin powstaje 
obecnie mniej. W roku ubiegłym zareje- 
strowano w pierwszym kwartale 84 i pół 
tysiąca, a w roku bieżącym za ten sam 
okres czasu 79 tysięcy. Oczywiście, zu- 
pełnie miarodajne mogą być dopiero obli 
czenia z całego roku. 

Interesujący jest również rozkład cyfr 
statystycznych na poszczególne wyznania. 
Proporcjonałnie do liczby mieszkańców 
najwięcej ślubów przypada na prawosław 
nych, najmniej na wyznanie mojżeszowe. 
Pod względem narodowościowym element 
czysto polski nie stoi bynajmniej na 2) 
czelnym miejscu, jeśli chodzi o rozwój 
instynktu rodzinnego. 

Z tych kilku, pobieżnie wyrwanych 
cyfr wysnuć już można niejeden wniosek 
natury ogólnej, Jeżeli więc ilość zawiera- 
nych w Polsce małżeństw się zmniejsza, 
jeśli nowe rodziny liczniej zakładają nie 
rczenni Polacy, jeśli w szczególności no- 
wych związków małżeńskich jest coraz 
mniej na kresach zachodnich, to objaw ten 
budzić musi zaniepokojenie, 

Szukając przyczyn najoczywistszych ta 
kiego stanu sprawy, trzeba wskazać może 
przede wszystkim na przyczyny ekonomicz 
ne. Wprawdzie niedoła materialna woje- 
wództw wschodnich jest większa niż za- 
chodnich, ale znów na zachodzie wyższa 
jest stopa życiowa. Stąd nie zakłada ro- 
dziny ten. kto jej wyżywić nie może, nie 
wstępuje w związki małżeńskie ktoś, nie 
mający ustalonego bytu i również rodzi- 
ce wolę córkę zatrzymać w domu, niż 
wydać ją za mąż w warunki bardzo trud- 
ne, 

Sądzić by więc można, że kwestia za- 
wiązywania ściśle 


nowych rodzin jest 


Za treść ogloszeń 


Dr HENRYKOWSKI 


redakcja nie odpowiada | specjal. chorób skórn. weneryczn, i seksualn, 


Gustaw MARKIEWICZ 


choroby skórne į weneryczne 
ŻWTIRKI i €, tel. 128-75. 
od 7 — 8 rano i od 5 — 8 wiecz, 


Dr med EDWARD REICHER 


Specjal, chorób skórn, w czn, i seksuain. 
Lec ena. 
1-93 
przyjmuje od 8 — Hf rano i od 5 — 8 wiecz. 
w niedzielę i święta od 9 — 12 w poł, 


Przychodnia Wenerologiczna 


Chor. weneryczne, Skórne i seksualne, 
Specjalny gabinet kosmetyczny, | 
Czynna od 9—21. Panie przyjm. lek.-kobieta. 
PIOTRKOWSKĄ 88, tel. 143-63. 
PORADA 3 ZŁ, 


M. TAUBENHAUS 
AKUSZER-GINEKOLOG 


Przyimuje od g. 8—10 rano i 4—8 wiecz. 
ZGIERSKA 11. Telefon 246-09. 


PAULINA LEW I 


Specj. chorób kobiecych I akuszeria 
ŚRÓDMIEJSKA 28 tel, 240-10 
przyjmuje od 12—2 i od 4—3 wiecz, 

Dr med, 


Z. ŚWIDER 


Specjalista chor. PŁUC i SERCA 


Przejazd 24, telef. 240-33. 
przyim. od 6—7.30 wiecz. 


Dr med NITECKI 


choroby skóre, weneryczne i moczopiciowe. 
NAWROT 32, front I piętro, Tel. 218-18, 


przyjmuje od 8 — 9.30 r. od 5.30 — 9 w, 
w niedziele i święta od 9 — 12 w poł, 


M. RUNDŚZTAJN 
akuszerią i choroby kobiece 


POMORSKA 7. Tel. 127-84 
Przyjmuje od g. 8—10 r, I od 4—8 w. 


DR. MED. 

H, KLACZKOWA 
położnictwo i choroby kobiece 
PIOTRKOWSKA 99 tel. 213-66. 
Przyjmuje codziennie od 10—12 i od 5—8 wiecz. 


PRYWATNA PRZYCHODNIA 
WENĘROLOGICZNA 


leczenie chorób wenerycznych | skórnych 
PIOTRKOWSKA 161 
Od g. 8 do 4 i od 6 do 9 wiecz., w niedziele i święta 


od g. 9 do 1 po poł. 
Fanie przyjmnje kobieta « lekarz. PORADA 3 zł. 


aent i piętro 


mał Trausutia 0 "i zie 
przyjmuje od 8 — 11 r. i od 6 — 9 wiecz. 
w niedziele i święta od 9 — 12.30 po poł. 


weneryczne 

6-go Sierpnia 2, 
Przyjmuje od 9 — 12 i 3 — 9 wiecz, 

w niedzielę i święta od 9 — 12 w poł. 


Dr J. NADEL 


AKUSZER-GINEKOLOG 
ul. ANDRZEJA 4. Telef. 228-92 
przyjmuje od 10 — 12 i od 4 — 8 wiecz. 


Jerzy ! SUDYA 
Legjonów 11, tel. 115-27 


przyjmuje od 8—9 r. i 4—8 w. 


Poradnia Wenerologiczna 
PIOTRKOWSKA 45, tel. 147-44 


Leczn. chor, wener, skórnych i seksualnych. 
Kobiety i dzieci przyjmuje kobieta-lekarz. 
Czynna od 9 rano do 9 wiecz. 
PORADA 3 zł. 


BORNSTE I NOWA 


choroby kobiece i akuszeria. 
ŚRÓDMIEJSKA 29, * 


Przyjmuje od 10—12 i 3—8 w. 


Dr ŁUCJA MAKOWER 
CHOROBY SKÓRNE 1 WENERYCZNE 


leczenie wrzodów (kobiety i dzieci) 
6-go SIERPNIA 7, tel. 232-34. 
przyjmuje od 8 — 11 i od 5 — 8. 


Dr med. Pi. GLAZER 
Chorob 


y skórne i weneryczne, 
ZACHODNIA 64. Tel. 185-49. 


Przyjmuje od 12 — 2 1 od 7 — 8.30 wiecz. 
w niedzielę i święta od 10— 12 w poł. 


PIERWSZA 
Przychodnia Wenerologiczna 
leczenie chorób wenerycznych i skórnych 
ZAWADZKA 1, telef, 122-73 


czynna od 8 rano do 9 wiocz: 
Dla pań oddzielna poczekalnia, 
PORADA 3 ZŁOTE. 


IGNACY PIECHOWICZ 


Spec, choroby kobiece i akuszeria 
ŚRÓDMIEJSKA 20 tel. 107-79, 
Przyjmuje od g. 8—10 i od 4—8 wiecz. 


ONDULACJA trwałe komplet 5 zł. z gwaran 
cją, grube naturalne loczki i szerokie fale. 
„Józef“, Nawrot 54-a, tel, 191-85. 


tel. 134-90 | Ga 


związana ze sprawą bezrobocia, jednakże 
na tym się nie wyczerpuje. Gdy bowiem 
mowa jest o wymaganiach życiowych, 0 
uawykach cywilizacyjnych i kulturalnych, 
to obok kwestii zarobkowej szereguje się 
zaraz i kwestja mieszkaniowa. Współży- 
cie kilku rodzin w obrębie jednego domu 
nie jest możliwe na czas dłuższy tam, 
gdzie społeczeństwo zna warunki normal- 
nego życia we własnych ośrodkach domo 
wych. 

Niezależnie od tych przyczyn natury 
materialnej, którym nieprędko zaradzić 
będzie można, istnieją również i głębsze 
przyczyny moralne, które wpływają na 
absencję młodzieży od małżeństwa. Brak 
uczulenia społeczeństwa ną pobudki etycz 
ne, tolerancja związków pozamałżeńskich, 
przecenianie egojstycznego dobrobytu i 
wygody, a równocześnie stępienie pier- 
wiastków uczuciowych, skażenie wyobraź 
ni i obojętność dła szłachetności i wznio- 
słości — wszystko to wytwarza społem 
atmosferę, w której młodzież nie może roz 
wijać się normalnie i nie może dojrzewać 
do samodzielnego bytu rodzinnego. 

Jest więc czas najwyższy, aby zdać 
sobie sprawę z fatalnej sytuacji i w istnie 
jących już rodzinach wychowywać nie tyl 
ko dziewczęta, ale i młodzież męską w ten 
sposób, by zrozumiała. że obowiązkiem 
obywatelskim i normalnym zadaniem czło 
wieka jest dążenie do posiadania własnej 
rodziny, którą należy założyć wcześnie, 
na zdrowych zasadach moralnych i gospo 
darczych. 


ZEBRANIE OFICERÓW W STANIE 
SPOCZYNKU, 

W środę dn. 9 bm. o godz. 19-ej od- 
będzie się zebranie informacyjne Zw. Ofi 
cerów W, P. w stanie spoczynku, w loka- 
lu własnym (dom pomnik Marszałką Pił. 


sudskiego, ul. Strzelecka 2-8). -- 
Zarząd zwiążku prosi wszystkich ofi- 
cerów w st. sp. o przybycie na to zebra- 


Łódź, Piotrkowską 16 65 


tel. 101-01 i 266-50 


Y Gi 


Cena zł, 55— 


Wycieczka do 


od 19—24/XI. 
Wycieczka do 


CZERNIOWIEC 


od 18—22/XI. Cena zł. 25,— 


Wycieczka 


do BERLINA 


Bilety wstępu na 
Mistrzostwa Narciarskie 
Europy w Zakopanem 
ma + 


TWOJE SŁOWA PO- 
WINNY BRZMIEĆ TAK: 


Proszę mi zapakować mydło do gole. 
nia PIXIN. 


OTOMANĘ, garderobę, tapczan, leżankę, krzę 
sła, stół, biurko, stoliki radiowe sprzedam ta- 
nio i na dogodnych warunkach, Kilińskiego 160 
Przeździecki. 


SZUKAM wspólnika z małym kapitałem, dla 
otworzenia warsztatu ś'usarskiego. Mam kartę 
rzemieślniczą, narzędzia oraz zamówienia. 
Wiadomość: Cmentarna 15, Warsztat, 


PRZYBŁĄKAŁ się piesek pokojowy brązowy. 
Do odebrania za zwrotem kosztów, przy ul. 
Wapiennej 9, m. 2. 

 AREGREÓC e ĄCE. e S E IB. 
2 WEKSLE skradzione dnia 19 października 
1938 r. w Łodzi wystawione przez Jakuba i 
Apolonię Sobczaków. Jeden na 50 zł, płatny 
10 września 1938 r„ a drugi na zł 150 płatny 
10 listopada 38 r. unieważnia Gerszon Bram, 
Wieluń. 


WEEK | ANA A PMNCPIRAROME 211794 
RADIOMONTERZY potrzebni od zaraz. Zakła= 
dy Radiotechniczne „IKA” Łódź, ul. Łomżyń- 
ska 8-10. 

MIÓD gwarantowany prawdziwy pszczelny lip- 
cowy, gęsty 3 kg 7.00, 5 kg 10.80, 10 kg 20.00, 
biaszanką franko odbiorca, Eksport miodu Ta- 
deusz Wojciechowski. Podwołoczyska- 


Su. 7 


Szczyine posłannictwo kobiety 


O polskiej kobiecie zapisano niejedną 
kartę w historii. O niej i inne pisały naro- 
dy, o niej inni śpiewali poeci, obcy, 'cu- 
dzoziemcy, chwaląc ponad - wszystko jej 
cnoty i mądrość. O, bo naprawdę, dawna 
kobieta polska odznaczała się dzielnością 
zacnością i umiłowaniem tego, co nosiło 
nazwę cnoty, oraz wszystkiego, co było 
piękne, wzniosłe i szlachetne, Dzieci wy- 
chowywała na poczciwych: ludzi, z któ- 
rych się nie tylko chlubiła, ale kraj cały 
patrzał na nich z radością i dumą. 

Kobieta ma tak piękne zadanie w ży- 
ciu ogólno ludzkim, że doprawdy dziwić 
się należy, że nieraz zazdroszcząc mężczy 
źnie stara się żyć tak jak on. 

Bo czyż to nie doniosłe i nie piękne 
zadanie: wychowywać dzieci na przy- 
szłych obywateli kraju? Czyż nie jest cu- 
downe wprost zadanie być pocieszycielką 
i dzieci i męża i otoczenia swego? Łzy 
ocierać... cóż może być szczytniejsze od te 
go zadania? Kto w pierwszych dniach 
prowadzi dziecko, kto je uczy, „kto mu 
urabia charakter? Kobieta. Kto w-później 
szych latach stoi przy mężczyźnie jako 


ABOLU GŁOWY. 
re D poemu . 


ŁU. 


3-dniowe nabożeństwo 
ku czci św. Andrzeja Boboli. 


W dniach od 3 do 6 b.m. w Łodzi w ko- 
ściele O.O. Jezuitów odbyło się 3-dniowe 
nabożeństwo ku czci św. Andrzeja Boboli 
— Patrona Polski, które rozpoczął J.E. Ks. 
Biskup Dr. K. Tomczak. Kazania głosił ks. 
prefekt Bronisław Butkiewicz. Nabożeń- 
stwa licznie uczęszczane przez wiernych 
zakończone zostały w niedzielę uroczysty» 
mi nieszporami i błogosławieństwem Naj- 
świętszym Sakramentem. 

W dniu 6 października o godzinie 20 w 
Domu Katolickim staraniem Śodalicji Ma- 
riańskiej odbyła się uroczysta akademia, 
którą zainaugurował mec. Fr. Szwajdler — 
prezes Sodalicji Panów. Referat na temai 
„Epoka św. Andrzeja Boboli a czasy obec- 
ne“ wypowiedział znany działacz katolic- 
ki dyr. P. Maciński, - RUA 

W akademii wzięli udział ks. prałat 5i 
Szabelski — redaktor „Słowa Katolickie- 
go“, Księża Jezuici, przedstawiciele inteli- 
gencji katolickiej, oraz członkowie Sodali- 
cji Mariańskiej. ; 

Po części wokalno — muzycznej akade- 
mię zakończono wspólnym  odśpiewaniem 
hymnu sodalicyjnego „Rozwińmy  błękitae 
sztandary. 


EEEE Na F O N ‘M 
Wgsíawa prof. arí. mal. 


Antoniego Tadeusza Wippla 


Z okazji 30-lecia pracy artystycznej prof, Anto 
niego Tadeusza Wippła została zorganizowana wy 
stawa obrazów pt. „Krajobraz Polski* — Góry į Mo 
rze, Uroczystego otwarcia wystawy w dniu 15 li- 
stopada br. dokonał starosta dr. L. Giełczyński. 

Wystawa mieści się przy ul, Piotrkowskiej 113 
I p.-otwerta codziennie. od-10 rano -do-21 wieczorem. 


ZE SZKOŁY RYSUNKU I MALARSTWA 
SZCZEPANA ANDRZEJEWSKIEGO. 


Do szkoły rysunku i malarstwa, Szczepana 
Andrzejewskiego, Piotrkowska 163, róg Ban- 
durskiego, zapisy przyjmowane są codziennie, 

Lekcje na kursie zdobniczo - graficznym, 
obejmującym działy: grafiki użytkowej, pla- 
katu, ilustracji, wzorów drukarskich na tkani- 
ny i dekoracji ogólnej — rozpoczną się 14 bm. 
w poniedziałek o gódzinie 8-ej wieczorem, 


NOCNE DYŻURY APTEK. 

Nocy dzisiejszej dyżurują następujące apte- 
ki: S. Kona, Plac Kościelny 8, A, Charemzy, 
Pomorska 12, W, Wagnera, Piotrkowska 67, 
J. Zajączkiewicza, Pląc Boernera, Z. Gorczy- 
ckiego, Przejazd 59, M. Epsztajna, . Piotrkow- 
ska 225, Z. Szymańskiego, Przędzalniana 75, 


5-KROTNIE TRWALSZA 
OD SKÓRY 


Do nabycia w składach 
skór 


U MIERZWA Z AK CA 


t 


doradca i pocieszyciel? Kobieta. Tak — 
zatem kobieta i zawsze kobieta wplata się 
w życie mężczyzny. 

Dzisiaj coraz mniej kobiet pojmuje 
swę szczytne posłannictwo i to jest naj- 
większe zło jakie nas spotkać mogło. 


Kobieta musi koniecznie trwać ma 
swym posterunku, nie dezertować z niego 
pod wpływem nastroju danej chwili, 
pod wpływem kaprysu, nagłego uczucia 
czy bólu. Przecież żołnierza skazuje się 
na śmierć, jeżeli opuści wyznaczony mu 
posterunek, — a kobietą marnuje swą de 
zetcją los córek swych i synów, a często 
kroć i swój własny. 1 słusznie ją winią, 
gdy całe społeczeństwo upada; słusznie jej 
przypisują gdy ono się odradza. 


Kobiety zawsze i wszędzie powinny się 
kierować hasłem: „Lećmy siostry wyżej, 


coraz wyżej i nawet mimo gromów _fiie 
zniżajmy lotu", ATB: sią 
f a 


50 proc. zmiżki 
DO WARSZAWY 


m Swieta epode 


od 10—13/X1.38 


Pociąg | 
popularny 
DO WARSZAWY 


dnia 11/XI Zł. 5.60 


tam i z powrotem 


Informacje i zapis y; 


Wagons - Lits/ Cook 


Łódź, PIOTRKÓWSKA 68 
telefon: 170-70. 


9 


Losowanie pożycz inwestycyjne 


Odbyło się losowanie 3 proc. premiowej: pO- 
życzki inwestycyjnej (Il. emisji). Wygrane pa- 
dły na następujące numery: .. 

000 zł — S, 5.210 Nr 16 ` d 

100.000 zł — 3.262 Nr 33 © 

50.000 zł — 9.349 Nr 35 ' 


"Pyt zł-10:000 203 2051218; 1776-— 26-2408 


— 26 3.665 10,:5.152'— 41 9109 —=-28 14177 
— 28 16617 —.46 16661 — 44 17781 — 1.19901 
— 6 20478 — 34 21372 — 33 22409 — 15. © 

Po 5.000 zł — Nr 1 — 13469 21799 2— 
10390 19081 4 — 8030 5 —'645 7 — 17409 
9 — 20406 10 — 6851 16425 — 11 — 2382-11 
— 2382 9917 18560 14 — 3212 10808 15 —.650 
16 — 15493 18 — 4375 17546 19 — 12559 22 — 
22611 23 — 2354 16855 24 — 4852 5661 22281 
25 — 18053 30 — 20244 32 — 4556 20279 34: — 
20849 35 — 20526 36 — 10853 12721 1687$ 
22751 37 — 3339 17512 39. — 7772 41 — 12188 
42 — 1184 6866 43 — 7953 46 — 8574 17155 
48 — 20900 49 — 11739 21672 

Po 2.000 zł — Nr 8 7525 10950 17583 19404 
22706 8786 1329719355 20251 22205 9— 199 
1496 3274 6177 6580 11787 12484 13048 21742 
22499 12 — 8384 9221 .9469 9647 14957 15786 
18597 20785 21819 22627 Ić — 4258 5473 7019 
15358 16886 18 — 4830 5504 6230 8312 10333 
20 — 2280 3582 5914 18137 21664 24 — '5965 
14205 17677 20954 21124 26 — 2637 4107 9666 
10212 -18207 -31 —— 999 5211-16636 22522 .22807 
34 — 1017 3723 8432 10221 17102 36 — 5624 
11673 15132 19552 22600 38 — 10004 11933 
18791 19742 22244 46 «— 6829 9461 15506 16344 
22235 47 — 1558 7387 8320 8761 11543 12954 
16451 18712 20309- 20373-49 — 2041 -6430- 11485 
12788 22358 50 — 180 3139 5038 5945 16282 
-~ Po 1.000 zł Nr 27 — 871 2830 2859 3596 
5178 6036 8193 8895 9194 10229 12408 13048 
14226 ;16288 17690 31 — 3225 6360 6794 6907 
7710 7894 8884 8850 11905 13578 14662 15931 
19679 ‘20351 20716 34 — 1048 2012 2035 3797 
6029 7540 8146 9007 11096 12298 14812 14971 
18693 19360 35 — 2001 4273 4759 5565 6992 
11012 12641 12659 14114 14623 8866 18970 
19432 21120 22213 45 — 797 2297 4268 4553 
4723 6045 6903 8375 11270 12321 15211 11329 
16302 18706 21701. 


HERBATKI PRZYJACIÓŁ HARCERSTWA. 


Zarząd Koła Przyjaciół Harcerstwa przy Huf- 
cach Łódzkich, zawiadamia: swych Członków p sym 
patyków o herbatkach, które odbywają się w każdą 
niedzielę, (dawniej przy ulicy Pierackiego 9) w ar- 
tystycznie odnowionym lokala restauracji s Fivoli“ 
od godz. 5.ej do Bej po południu. 

W -programie występy artystów, doborowa 
kiestra do tańca i bridż. 

Wejście wraz z podwieczorkiem zł. 2 

Na powyższe herbatki uprzejmie zaprasza Za- 
rząd, 


or- 


Apel do sprzedawców 4azei 


Jak donosiliśmy, sprzedawcy gazet w 
Łodzi postanowili ufundować dla Armii ka 
rabin maszynowy. W tym celu prowadzili 
zbiórkę przez pewien okres czasu. 

Dziś sprzedawcy gazet za naszym po- 
średnictwem apelują do wszystkich ofia- 
rodawców i wzywają ich na zbiórkę któ- 
ra odbędzie się dnia 11 listopada rb o go 
dzinie 8-m. 30 na Placu Wolności. Stąd 
wszyscy sprzedawcy gazet wraz z ulundo 
wanym sprzętem udadzą się pochodem do 
Katedry, gdzie nastąpi wręczenie fundacji 
przedstawicielom Armi. 
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| Odbyły się wybory do nowego Sejmu Rzeczypospolitej. Wysoka frekwencja głosują 

| cych, dochodząca w niektórych .częściach kraju do 90-proc., a przeciętnie około 

| 70 proc., świadczy o dużym zrozumieniu \ i poczuciu obywatelskim Narodu w obli- 

zgiął ważnych rozstrzygnięć dla przyszłości Państwa. W całym kraju zostali wybrani 
przeważnie kandydaci Obozu Zjednoczenia Narodowego, 
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Beznogi inwalida przyjechał do lokalu 
DEEDE A ENEE 


Prezydent Rzeczypospolitej na zaprosze 
nie Amerykańskiego Koncernu Radiowego 
„Columbia Broadtasting Corporation“ 
wygłosił na Zamku Królewskim przemó- 
wienie w języku angielskim, które trans 
mitowane było przez 114 rozgłośni amery 
kańskich w całych Stanach Zjednoczo- 
nych. Półgodzinną audycję poprzedziło 
słowo wstępne, nadane ze studia w No 
wym Jorku, zaś specjalnie przybyły do 
Warszawy z Ameryki speaker rozgłośni 
amerykańskich, zainaugurował pogadankę, 
poświęconą 20-ej rocznicy Niepodległości 
Polski, Po przemówieniu Prezydenta Rze- 
czypospolitej, poświęconemu dziejowemu 
dorobkowi Polski w okresie ubiegłego 
20-lecia, zabrał głos ambasador Stanów 
Zjednoczonych w Warszawie p. Drexel 
Biddłe, który wyraził dla Polski podziw 
za jej wielkie osiągnięcia i w zakończeniu 
złożył po polsku życzenia Polakom. zam. 
w Ameryce z okazji 20-lecia Niepodległo- 
ści Polski. Audycję uzupełniły polskie pie 
ni ludowe i muzyka w wykonaniu chóru 
: orkiestry symfonicznej Poiskiego Radia. 
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| Wicepremier inż. Kwiatkowski z Małżonką podczas spełniania aktu wybo” ` 
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promocja Marszałka Śmigłego - 
Typowa scena z głosowania, 


ES 
ASZUL OKA na: 


„agandowe transparenty wyborcze 
w Alejach Jerozolimskich, 


ŚWIAT NA KLISZY FOTOGRAFICZNEJ. 


WYBORY SEJMOWE w STOLICY 


Marszałek Śmigły - Rydz i Minister Beck w towarzystwie J.-M, rektora . Uniwer- 
sytetu pro. Antoniewicza, - po uroczystej: promoc” 
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Manifestacja Zjednoczenia 
Narodowego na Zaelziu. 


W Cieszynie Zachodnim odbyło się plenat 
ne posiedzenie Związku Polaków z Cze- 
chosłowacji, na którym podczas żywioło 
wej manifestacji, zapadła uchwała o gre- 
mialnym przystąpieniu Zw. Polaków do 
Obozu Zjednoczenia Narodowego. Na 
zdjęciu — fragment posiedzenia, podczas 
odegrania hymnu narodowego polskiego. 
Stoją od lewej: mjr. Galinat, gen. Bort 
nowski, szef O.Z.N. gen. Skwarczyński, 
wojewoda dr  Grażyński, 
wiceminister Piasecki. 


wyborczego celem oddania głosu. 
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Mowa Prezydenta Rzeczypospolitej 
przez radio de Ameryki. bAi 
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Na zdjęciu — Prezydent Rzeczypospoli- tej w chwili wygłaszania przemówienia 
radiowego do Ameryki, 


Doktoraty „honoris causa. 


W ramach inauguracji roku akademickiego w Warszawie, odbyła sie w Uniweisytecie -Józefa Piłsudskiego uroczysta 
Rydza i Ministra Becka na doktorów honoris causa Uniwersytetu Warszawskiego, Uriwersy- 
tet ten, pragnąc złożyć hołd historycznym zasługom Marsżałka i Ministra Beckadla pomnożenia potęgi Rzeczypospolitej ` 
obdarzył Ich najwyższą swą godnością, nadając Marszałkowi doktorat medycyny honoris causa, Oraz Ministrowi Beckowi 


doktorat filozofii honoris causa, $ i 


Marszałek Śmigły - Rydz dziętu:je sen * 
wi Uniwersy cin, via Piro"irkizgo za 
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